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Rosyanie w Afryce. 


Należałoby przypuszczać, że Azya dostarcza ko- 


lonialnym zabiegom Rosyi aż nadto szerokiego 


pola popisu, zwłaszcza że tam, jak się zdaje, Ro- 


. sya dość pomyślnie wywiązuje się ze swego za- 


dania. Jednakże od pewnego czasu coraz wyra- 
żniej uwydatniają się usiłowania rosyjskie, zmierzą- 
jące do nawiązania ścisłych stosunków z Abisynią, 

Przed sześciu laty ciekawe tę zabiegi odsłonił 
światu dziwaczny i bardzo głośny wówczas epizod. 
Dnia 18 stycznia 1889 r. na parowcu Lloyda au- 
stryackiego „Amfitricie“ zawitał do zatoki Tadjury 
(gdzie morze Czerwone łączy się z oceanem In- 
dyjskim) wolny kozak Aczynow z orszakiem 175 
tarystów, pomiędzy którymi znajdowało się kilku 
popów i — 145 zbrojnych. Aczynow wysiadł przy 
Sagallo i tam wywiesił chorągiew rosyjską. Strefa 
ta należy do francuskiej osady Obok. Oczywiście 
wolny kozak liczył na właśnie wtedy naderości- 
słe i przyjazne związki pomiędzy Paryżem a Pe- 
tersburgiem, a nie przypuszczał, aby ze strony 
francuskiej mógł doznać przeszkody w zamierzo- 


- nej wyprawie do Abissynii, Tymczasem d. 18 lu- 


tego admirał francuski, Obry, począł strzelać ar- 
matami do obozu rosyjskiego i zabrał całą załogę 
do niewoli. Aczynowa odwieziono do Francji, 
gdzie naturalnie doznał serdecznego przyjęcia i 
zkąd spokojnie powrócił do swego futoru w gu- 
bernii czernigowskiej, 

Przypuszczać można, że rząd francuski wypra- 
wę Aczynowa udaremnił w porozumieniu z rosyj- 
skim, który nie przypisywał wolnemu kozakowi 
potrzebnych do takiej wyprawy kwalifikacyj. 

Tymczasem na końcu r. z nowa „naukowa“ 
ekspedycya rosyjska wyruszyła do Abisynii. Wy- 
prawę tę urządziło geograficzne stowarzyszenie 
rosyjskie w spółce z słowiańskiem Towarzystwem 
dobroczynności. Należą do niej Leontiew, rosyjski 
podróżnik po Afryce Jelisojew, pop Jefrem, a to- 
warzyszy im, co najciekawsza, synowiee zmarłego 
w r. 1889 „cesarza“ Abisynii, Jana, a zatem ku- 
zyn głośnego w ostatnich czasach Mangaszy, abi- 
syńczyk Fledaa. Ekspedycya ta, według zapowie- 
dzi dzienników rosyjskich , zamierza „moralnie i 
duchowo zbliżyć Abisynię do Rosyi*. 

Pod koniec r. z. wyprawa rosyjska dotarła do 
Carogrodu, gdzie zabawiła dłuższy czas, doznając 
przyjaznego przyjęcia ze strony władz tureckich. 
W styczniu stanęła we francuskim Oboku, zkąd 
niebawem wyruszyła do Hararu. Tym razem Fran- 
cuzi nietylko nie stawiali wyprawie żadnych prze- 
szkód, lecz przeciwnie, gubernator francuski, La- 
garde, zgotował jej, jak zapewniają dzienniki ro- 
syjskie, „równie okazałe przyjęcie, jak flocie ro- 
syjskiej w Tulonie", Francuzi w Oboku dostar- 
czyli gościom rosyjskim wszelkiej pomocy celem 
zebrania karawany i dodali im 60 żołnierzy, jako 
straż przeciwko podżeganym przez Włochów ple- 
mionom Danakilów! Pod strażą francuską rosyj- 
ska ekspedycya dotarła szczęśliwie do Hararu, 
stolicy „wicekróla“ Makonnena. Tam na przyjęcie 
6.000 żołnierzy tworzyło szpaler, przyklękając, 
gdy pop rosyjski, Jefrem, udzielał błogosławień- 
stwa. Ze wszystkich stron zebrało się dachowień- 
stwo abisyńskie, aby wspólnie z popem Jefremem 
urządzić nabożeństwo i modlić się za cara. „Wice- 
król gości rosyjskich przyjął okazalej i serdeczniej, 
niż którykolwiek z Europejczyków.“ Abisyńczycy 


zamierzają wysłać poselstwo duchownych do Pe 


tersburga, aby zawiązać stałe stosunki. 
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(Ciąg dalszy). 


Uszliśmy kilka kroków w milczeniu i minęliśmy 
właśnie drugorzędny zakład restauracyjny. Mój to- 
warzysz zatrzymał się, 

— Możeby tu?... — rzekł, wskazując szyld. 

Zawahałem się trochę, bo lokal z zewnątrz wy- 
glądał na szynk prosty. 

— Tu jest bardzo tanio a porządnie i dobrze 
jeść dają — zachęcił mnie Felkowski. — Chodź 
za mną. Wprowadzę cię bocznemi drzwiami. 

Poszedł naprzód przez długą, żle oświetloną 
sień. Znalazł drzwi po ciemku, ukryte w bocznej 
ścianie, otworzył i weszliśmy do brudnawej, mro- 
cznej izdebki, zastawionej: krzesłami i stolikami. 
W głębi umieszczone drzwi prowadziły gdzieś do 
dalszych pokoi czy sklepu. 

— Tu'dywa dość porządne towarzystwo — ob- 
jaśniał mnie Felkowski, rozbierając się — ale te- 
raz niema nikogo i będziemy mogli porozmawiać 
swobodnie. 

Rzeczywiście tylko w kącie pod oknem siedział 
jakis drzemiący jegomość z kuflem piwa przed 
sobą. Zajęliśmy miejsca w przeciwnym rogu za 
stolikiem, na którym z wielką nieufnością opar- 
łem łokcie. Po chwili zjawił się przed nami czer- 
wony, w zatłuszczonej kurtce chłopak, krzykliwie 
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. ofiarując swe usługi, aż ów jegomość z nad kufła 
- podniósł senną głowę. 


— (o każesz dać? — spytałem Felkowskiego. 

— (o bądź. Ale może przedtem wódki — do- 
dał trochę niepewnym głosem — to mi dobrze 
zrobi na kaszel. Antoś — zawołał na chłopca — 
dasz mi żytniówki. 

— Już ja wiem — odparł chłopak — a co 
więcej! 

— No to i mnie przynieś kieliszek, coś prze- 
kąsić, a potem jakie mięso. 

—- Befsztyki ? 

— Dobrze. 

Chłopak podkręcił syczący płomień gazu i wy- 
biegł. Po chwili wrócił, niosąc na tacce zamówio- 
ne spirytualia. Trąciliśmy się i wypili, Felkowski 
chrząknął, twarz mu się wypogodziła. 
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Przesada w tych opisach jest niewątpliwa, zwła- 
szcza, że w Hararze, odmiennie od właściwej Abi- 
8ynii, stanowczo przeważa żywioł muzułmański. 
Ale sam takt, że ekspedycya rosyjska przy pomo 
cy Francuzów stanęła w Hararze, tak we Wio- 
szech, jak w Anglii, wywołał bardzo silne wra- 
żenie. 

Według traktatu angielsko-włoskiego z r. 1891, 
cały zachodni brzeg morza Czerwonego, zamie- 
szkały przez plemiona Danakil i Somali, tudzież 
cała Abisynia, należą do włoskiej strefy interesów. 
Francuska osada Obok u wejścią do zatoki Tad- 
jury (naprzeciw cieśniny Bab-el-Mandeb) tworzy 
zagłębienie w strefie włoskiej. W czasach , kiedy 
Jeszcze kolonizacya Afryki nie stała weale na po- 
rządku dziennym i kiedy jeszcze nikt nie znał 
nazwiska najsławniejszego niebawem konkwista- 
dora czarnego kontynentu, Stanleya, w r. 1865 
Napoleon III od kacyka Danakilów, Abubekra, 
nabył Obok (albo jak wymawiają tubylcy: Hobok) 
za 10.000 talarów Maryi Teresy (najpopularniej 
szej w tych stronach monety). Była to pozycya 
strategiczna nader ważna, odkąd wskutek prze- 
kopania kanału Suezkiego morze Czerwone stało 
się główną arteryą komunikacyi do lndyj, a za- 
razem pożądaną stacyą węgli dla parowców fran 
cuskich. Jednakże Franenzi zaniedbali rozszerzyć 
zawczasu swe panowanie nad ościennemi plemio- 
nami Danakilów i Somalów, a mianowicie zająć 
ważną oazę Harar, do której przeprawa 4 Oboku 
trwa mniej więcej dwa tygodnie. 

Przytykający od zachodu do południowej pro- 
wincyi abisyńskiej Szoi, Harar był dawniej nie- 
zależnem państewkiem, liczącem około 400.000 
mieszkańców, W r. 1875 wojska kedywa egip- 
skiego zajęły Harar, obwarowały stolicę tejże nazwy 
i powierzyły władzę synowi ostatniego emira, 
Abdalli, który odzyskał udzielność, gdy wskutek 
powstania Mahdiego w r. 1884 wojska egipskie 
opuściły te strony. W kwietniu roku 1886 z roz- 
kazu Abdalli karawana włoska pod dowództwem 
hr. Porro została napadnięta i wycięta. Niebawem 
znany król Szoi, a obecnie cesarz Abisynii Me- 
nelik, podbił Harar, gdzie obecnie panuje wrze- 
komo jego wice król czyli ras Makonnen, który 
jednak rzeczywiście nie słucha rozkazów „cesarza“ 
czyli „negusa negesti.* 

Stolica Harar, zwana „Tomboktu wschodu,“ 
sterczy na czerwonej skale granitowej 1856 m. 
nad powierzchnię morza. Otacza ją mur 1*/⁄ m. 
wysoki i uzbrojony w 4 obszerne warownie i 8 
wież. Rząd egipski wybudował 5 wielkich koszar, 
wykwintny pałac dla gubernatora i 90 kamienie 
dła oficerów. Spływające z wyższej jeszcze góry 
Hakime strumyki zaopatrują miasto obficie w do- 
brą wodę. Z powodu wysokiego położenia, klimat 
jest tam zawsze świeży i zdrowy. Ludność, której 
liczbę podobno przesadnie podają na 40.000, składa 
się z kilkunastu tysięcy dawnych tubylców, 6.000 
plemienia bitnego Galla, których pewni etnogra- 
fowie uważają za potomków Wandalów, z Karta- 
giny wypartych ku południowi, . 5000 Somalów, 
3000 Abisyńczyków i t. d.. Przeważa stanowczo 
typ semieki i wyznanie muzułmańskie obrzędu 
Szyitów. Jednakże wielożeństwo jest tam prawie 
nieznane. Mężczyzni ubierają się w długą togę 
i noszą sandały; niewiasty w czarną suknię o 
białej przepasce, nie zak ywając twarzy według 
zwyczaju muzułmańskiego zasłoną. 

Rolnictwem dokoła miasta trudni się niemal 
wyłącznie plemię Galla, uprawiając przedewszyst- 
kiem kawę, równie wyborną, a podobno jeszcze 


i 
— Każ dać drugi raz! co? Powiadam ci, wódka 


dobrze robi. 

Skinąłem na chłopca, a tymczasem zaczęliśmy 
rozmawiać. 

— Cóż tyteraz robisz? — pytałem, 

— Piszę — odparł sucho. 

Coś mnie nagle zabolało dotkliwie. Jakby wy- 
rzut sumienia odbił się w mej duszy dawno za- 
pomnianem echem. Pisze...! 

— A jakże ci się powodzi? — zagadnąłem, nie 
zastanawiając się nad tem, jak pytanie takie do 
tkliwie może go zaboleć. 

Felkowski wypił właśnie drugi kieliszek ży- 
tniówki. 

— Jak widzisz — odparł, ocierając usta — do- 
tąd jeszcze nie mogę wydostać się na wierzch, ale 
może już niedługo... Są intrygi przeciwko mnie... 
nie chcą mnie nigdzie dopuścić, bo się boją. Uwa- 
ża8z ? 1... 

Uderzył silnie pięścią w stół, na twarz wybie- 
gły ceglaste rumieńce, a oczy roziskrzyły się. Je- 
gomość w kącie pokoju, zbudzony znowu, chrzą- 
knął z irytacyą i usadowił się wygodniej, zasła- 
niając oczy przed drżącym blaskiem gazu. Fel- 
kowski obstalował tymczasem trzeci kieliszek i 
zaczął opowiadać szeroko o owych intrygach, które 
mu utrudniają wstęp na arenę literacką, a ja słu- 
chałem z coraz większym smutkiem, żalem, a za- 
razem niesmakiem. => 

— Wszystko to musi się raz zmienić — koń- 
czył. — Piszę teraz powieść w trzech tomach, 
która musi tę klikę pokonać i pozyskać mi publi- 
czność. O nakładcę już się postaram, bo tytuł 
jest bardzo sensacyjny i treść zajmująca. Przyślę 
ci po wydrukowaniu egzemplarz, dobrze? hę?... 

Już mu się trochę język plątał; widocznie wy- 
starczały trzy kieliszki na oderwanie go od co- 
dziennej nędzy, a przeniesienie w świat marzeń 
i złotych nadziei. Przestał też kaszleć. 

— No, a cóż z tobą słychać? Mówże. | 

Musiałem mu opowiadać o moich przejściach i 
kolejach, lecz przerywał mi co chwila, nawiązu- 
jąc wciąż do własnego położenia. Dowiedziałem 
się, że po moim odjeździe wydrukowano mu je- 
dną nowellę, wiersz, a potem już nie — wszystko 
naturalnie przez intrygi zazdrośników. Tymczasem 
bieda dokuczała mu coraz więcej, egzaminów nie 
zdał, chorował ciężko.  - 

Siedzieliśmy tak, jedząc i pijąc dość długo. Je- 


jgomość z kąta, wyspawszy się, zapłacił i poszedł. 
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Czwartek 


lepszą, niż sławna mokka, sprowadzana z wysunię- 
tej najdalej na południe prowincyi abisyńskiej 
Kaffy; prócz tego w około Hararu rosną łodygi 
cukrowe, tytoń, banany, pomarańcze, jabłka i wi- 
nogrona. Dawniej główne bogactwo Hararu two- 
rzyły liczne stada krów, zniszczone niemal zupeł- 
nie wskutek zaburzeń wojennych. Obecnie cho- 
wają się stada kóz. Kawa i skóry kóz tworzą 
główny przedmiot handlu w Hararze. W każdym 
razie jako jedyna ladniejsza oaza na drodze z po- 
łudniowej Abisynii przez pustynię do morza Czer- 
wonego, jest Harar najważniejszą pozycyą w tych 
stronach. Kto tę oazę opanuje, temu też będzie 
otwarty przystęp do serca Abisynii. 

Dlatego w ostatnich czasach w dziennikach 
włoskich często pojawiała się zapowiedź bliskiej 
okupacyi Hararu. „Jednakże włoscy znawcy sto- 
sunków afrykańskich nazwali tę myśl po pro- 
stu szaloną: „Możliwą była okupacya Hararu za- 
raz po wycięciu karawany hr. Porro. Wtedy pa- 
nował tam cesarz Abdalla, który rozporządzał 
zaledwo tysiącem lichych karabinów 1 którego 
nieudolność wykazała się niebawem, gdy Menelik 
rzucił się na ten łup bogaty. Wtedy jednak ko- 
misya jenerałów osądziła, że na taką wyprawę 
potrzeba 50.000 żołnierzy, 100 milionów lirów : 
kolei żelaznej 200 kilometrów przez pustynię. 
Później weszli do Hararu Anglicy (jako protekto- 
rowie Egiptu) w kilkuset żołnierzy indyjskich, 
wybudowali fortecę i ustanowili rząd, który uzna- 
wał ich zwierzchnictwo. Ale odkąd zapanował 
w Hararze Menelik, stosunki zmieniły się radykal- 
uie. Gdybyśmy, opuszczając Abisynię północną, 
obrócili wszystkie nasze siły ku Hararowi, Mene- 
lik, zabezpieczony od północy, wzmocniłby się 
wojskiem Makonnena, które wynosi około 20.000 
żołnierzy i broniłby nam każdego kroku w labi- 
ryncie skał i krzaków, gdzie zaledwo dzikie kozy 
torują sobie drogę. Do Hararu dostaniemy się 
niezawodnie. Ale dopiero wiedy, gdy pokonamy 
Menelika, albo gdy wszyscy jego współzawodnicy 
zbiorą się w Szoi, aby walczyć o koronę. Wtedy 
także Makonnen będzie zmuszony otworzyć nam 
wstęp do Hararu.* 

Na teraz depesze dzienników włoskich zapew- 
niają, że Makonnen jest najwierniejszym przyja- 
cielem Włoch. Tosamo niedawno temu twierdzono 
o Bat-Agosie i Mangaszy! Makonnen nietylko w li 
stąch wygłaszał swą gorącą przyjażń dla Włoch, 
lecz kosztem rządu włoskiego odbył przejażdżkę 
po całych Włoszech, za pośrednictwem -Crispi'ego 
otrzymał kilka milionów pożyczki od banku naro- 
dowego, oglądał arsenały, warownie, był na re- 
wiąch wojskowych i powrócił do domu „przeko- 
nany o wielkiej potędze Włoch.* Zdaje się jednak, 
że przykład „negusa negesti,* który nie bez ra- 
cyi powtarza, że Włosi pragną „zjeść* Etyopię, 
tudzież podszepty greckiego doradcy Musai, który 
wmawia w Makonnena, że Grrecya jest najpotę- 
żniejszem i najbogatszem państwem świata, zna- 
cznie ostudziły dawny zapał „wicekróla* Hararu 
dla Włoch. 

To pewna, że goście rosyjscy, tak wspaniale 
przyjęci w Hararze, nie omieszkają ile możności 
podburzyć rasa przeciwko Włochom. Czy dotrą do 
samego Menelika? — to ważne pytanie. W ka- 
żdym razie rzekoma jedność religijna z Abisyń- 
czykami jest tylko śmiałą fikcyą. Chrześciaństwo 
rozszerzyli tam w IV stuleciu dwaj więźniowie 
chrześciańscy Framensgun i Aedesgun, którzy 
w Aksum założyli pierwszą gminę chrześciańską. 
Później zapanowała tam sekta monofizytów. Wpły- 


Byliśmy teraz zupełnie sami, bo i chłopak rzadko 
ze sklepu zaglądał. à 

Felkowski wciąż opowiadał, wymieniał mi ty- 
tuły swych większych utworów, jakie przez ten 
czas napisał. Nagle ogarnęło go rozczulenie. 

— Ty jestes poczciwy bardzo... dobry... przyja- 
ciel! Niech mnie djabli wezmą, jeśli tak nie jest 
— mówił, ściskając mnie — ty się mnie nie wsty- 
dzisz, ja ci jestem bardzo za to wdzięczny! 

— Dajże pokój, Jasiu, cóż znowu? 

— Nie nie mów! Ja to dobrze rozumiem... tak... 
dlatego tu cię wprowadziłem, gdzie nie spotkasz 
swoich znajomych. Bo cóż ja dziś jestem? obdar- 
tus... tak... widzisz sam! 

Usiadł ciężko za stołem i oparł się na rękach. 

— Miałem od ciebie pożyczyć pięć rubli, ale 
teraz nie chcę... nie! 

— Jeżeli ei potrzeba... 

— O nie! nie oddałbym ci z pewnością, a ja 
ciebie nie chcę krzywdzić. Ty jeden byłeś moim 
przyjacielem. Pamiętasz dawniej, gdyśmy razem 
mieszkali?.. co? Ja byłem inny... o inny! 

Urwał i zamyślił się. Chciałem rozmowę na inny 
skierować temat. 

— (o się stało z Pienterkiewiczami? — zaga- 
dnąłem go. 

Spojrzał na mnie bystro i uśmiechnął się jakoś 
dziwnie. 

— Nie ma o czem mówić — odezwał się po 
chwili — Anielka wyszła za mąż, ma dwoje dzieci. 
Ja nie byłem dla niej. Co onaby ze mną robiła? 
Częm ja dziś jestem ?... ej! 

cisnął czoło rękami i wzrok wpił w ziemię. 

— Czasem to mnie taka rozpacz porywa -- mó 
wił dalej stłumionym głosem — zdaje mi się, żem 
się zmarnował... ot! poprostu jestem dureń! Tak... 
osioł! Chciałem służyć sztace, pięknu, sławie, 
społeczeństwu... ot i masz! Nie mam co jeść, 
w dziurawych butach chodzę i... mówię ci... sił mi 
już brakuje! 

Schował twarz w ręce i rozpaczliwie zaszlochał. 
Gwałtowne łkania wstrząsały jego chudem ciałem; 
zdawało się, że gdzieś życie z tej chorej piersi 
z łkaniem uleci. Zaspany posługacz zjawił się we 
drzwiach, ze zdziwieniem nań patrząc. Kazałem 
mu iść precz i czekałem, aż się Felkowski wypła- 
cze. Rzeczywiście uspokoił się po chwili, otarł 
oczy i poprawił włosy. 

Był już całkiem trzeżwy. 


Marca 1895. 
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wy semickie, arabskie, wprost pogańskie, tak 
z czasem zeszpeciły to chrześciaństwo abisyńskie, 
że dziś nie zasługuje ono wcale na tę nazwę. I tak 
głośny ras Mangasza, chociaż pozornie chrześcia- 
nin, jest otoczony, jak emir arabski, licznym ha 
remem, nie wspominając o innych, sprzecznych 
z zasadami chrześciańskiemi zwyczajach i obrząd- 
kach. Chrześciaństwo w Abisynii kwitnie tylko 
tam, gdzie je szerzą misyonarze katoliccy. Kon 
kurencya prawosławna nie zdoła ich wyprzeć 
z bardzo silnej już i tak pożytecznej pozycyi. 


Przegląd polityczny. 


Kraków 20 marca. 

Sytuacya, w jakiej się obecnie znajduje sprawa 
reformy wyborczej pogorszyła się znowu znacznie, 
według informacyj korespondenta praskiej Politik. 
Wśród członków subkomitetu panować ma wielkie 
oburzenie z powodu niedyskrecyi, jakiej dopuścił 
się jeden z wtajemniczonych w akcyę reformy, 
ogłaszając w N. fr. Presse zarysy projektu, nad 
którym obradowano na tajnem posiedzeniu. Naj- 
widocezniej jednak niedyskrecya owa miała swój 
wyraźny cel polityczny.. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że na decydującem posiedzeniu subkomitetu hr. 
Hohenwart odniósł zwycięstwo, urzęczywistniając 
podział pomiędzy nieposiadającymi a drobno opo- 
datkowanymi. Można było mieć pewność, że po- 
dział ten napotka na gwałtowny opór w stronni- 
ciwie liberalnem, które będzie w nim widziało za- 
mach na swój polityczny stan posiadania. Partye 
antyliberalne niemało zyskają na utworzeniu dwóch 
samodzielnie wybierających subkuryj nowej klasy 
wyborczej. W jednej z nich bowiem wybrani będą 
wyłącznie posłowie socyalno-demokratyczni, w dru- 
giej zaś antysemici i konserwatyści. Zeby zatem 
zapobiedz temu  niebezpieczeństwu, _ popełniono 
„niedyskrecyę* dla wzburzenia liberalnej opinii 
publicznej. Sposób, wypróbowany już zresztą nie 
jednokrotnie, nie zawiódł i tym razem: agitacya 
przeciw projektowi w łonie lewicy przybierać za- 
czyna ostre iormy. Podnoszą się głosy, oświadcza- 
Jące, że lewica pod żadnym warunkiem nie zgo- 
dzi się na przyjęcie takiego projektu. Znaczna 
część członków lewicy nalega na zarząd klubu, 
aby wystąpił ze stanowczym protestem przeciwko 
projektowi, zaprowadzającemu dwie kurye w nowej 
klasie wyborczej. Wskutek tego przywódzey zje- 
dnoczonej lewicy odbyli onegdaj naradę, w której 
uczestniczyli prez. Izby, Chlumetzky i min. Plener. 
Wynikiem tej narady miały być wskazówki, ja- 
kich udzielono reprezentantom lewicy w subkomi- 
tecie hr. Kuenbergowi i Mengerowi eo do stano- 
wiska, jakie mają zająć w dalszych tajnych ob- 
radach. Najbliższe posiedzenie subkomitetu odbę- 
dzie się jutro. 

W tym samym numerze Politik znajdujemy na 
czele dziennika list otwarty do ministra sprawie- 
dliwości Schónborna, pochodzący, jak zapewnia 
redakcya, od wysokiego urzędnika sądowego. — 
List zawiera skargę, że przy rozpisywaniu posad 
sędziowskich w czysto niemieckich okolicach nie 
jest wymagana znajomość języka czeskiego. Pun- 
kta ugody z roku 1890 już nie istnieją, nie mają 
zatem mocy obowiązującej ani dla obecnego rzą- 
du, ani dla obu narodowości zamieszkujących 
Czechy. Nie miały one nawet mocy obowiązują- 
cej dla rządu poprzedniego i dla mężów zaufa- 
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wami państwa odpowiadało istniejącemu stanowi 
rzeczy. 

W kołach politycznych Berlina uważają za rzecz 
nieprawdopodobną, żeby następcą jenerała Wer- 
dera w Petersburgu mógł zostać hr. Herbert Bis- 
marck. Znana jest niechęć, jaką hr. Bismarck ży- 
wi do sekretarza stanu Marschalla i dlatego tru- 
dno przypaścić, aby się zdecydował przyjąć urząd, 
na którym pozostawaćby musiał w stosunku za- 
leżności od sekretarza stanu. Nominacyę hr. Her- 
berta poprzedzićby zatem musiała dymisya p. Mar- 
schalla. W razie gdyby rzeczywiście aż do tego 
przyjść miało, jako ewentualnego następcę p. Mar- 
schalla wymieniają obecnego ambasadora w Wie- 
dniu hr. Eulenburga. Marschall zostałby prawdo- 
podobnie ambasadorem w Londynie. W związku 
z temi kombinacyami zwracają uwagę na okoli- 
czność, że p. Marschall na zaproszenie do wzię- 
cia udziału w wielkim komersie na cześć Bis- 


marcka odpowiedział odmownie w sposób grzeczny, 


ale stanowczy. 

O ile można sobie zdać sprawę z przyczyn 
ostatniego pizesilenia w Hiszpanii, są one powa- 
żnej natury i dotyczą zarówno zewnętrznych, jak 
wewnętrznych stosunków tego państwa. Bezpo- 


średnim powodem dymisyi Sagasty są gwałtowne 


zajścia pomiędzy oficerami madryckiej załogi 
a kilku dziennikarzami. W dziennikach Resumen, 
Globo i Herałdo pojawiły się artykuły, surowo 
oceniające zachowanie się młodszych oficerów, 
którzy podobno uchylali się, ile możności, od u- 
działu w kampanii na Kubie. Obrażeni tą krytyką 
oficerowie, wybrali najmniej stosowną drogę od- 
wetu, i wpadłszy do 1edakcyj wymienionych 
dzienników, zniszczyli meble, a trzech redaktorów 
ciężko pokaleczyli. Zajście to musiało oczywiście 


być przedmiotem obrad gabinetu, a cywilni mini- 


strowie, mając Sagastę na czele, domagali się su- 
rowego ukarania winowajców, podczas gdy mini- 


ster wojny usprawiedliwiał ich postępowanie. Ta 


różnica zdań możeby nie doprowadziła do przesi- 
lenia, gdyby nie wystąpienie marszałka Martineza 
Camposa, który na czele deputacyi oficerskiej 
przybył do królowej rejentki, aby swoją powagą 
poprzeć skargi swych młodych towarzyszów broni. 
Sagasta zrozumiał, że jego zapatrywanie nie znaj- 


dzie zapewne poparcia u tronu i ustąpił, pomimo 
zaufania, jakiem się cieszy u większości Izby. Nie 


ulega jednak wątpliwości, że po za bezpośrednią 
przyczyną przesilenia szukać należy dalszych i 
głębszych pobudek. Położenie Hiszpanii jest obe- 
enie pod wielu względami niebezpieczne. Z jednej 
strony finansowe kłopoty przygniatają państwo 
całym ciężarem rosnącego publicznego długu, 
z drugiej dezorganizacya armii, wywołana nieu- 
chronnemi rewołucyami i pronuncyamentawi o- 
statnich dwudziestu lat, przybiera coraz szersze 
rozmiary, a liczba oficerów, oddających się poli- 


tyce i wyczekujących na sposobność łatwego od- 


znaczenia się i szybkiego awansu, wzrosła w spo- 
sób przerażający. Niezadowolenie u dołu, pomię- 
dzy ludem, szerzy się z powodów ekonomicznych; 
w wyższych warstwach społeczeństwa zawiedzio- 


ne i niecierpliwe ambicye, stanowią groźny, roz- 


kładczy czynnik. Obecnie rewolucya Kubańska, 


mniałem się. Teraz mi się to czasem trafia. Chodź- 
my już ztąd. 

— Pójdź teraz do mnie. 

— Nie mogę... Mam dziś wiele do pisania. 

— A więc jutro. Proszę cię na obiad do siebie. 

— Dobrze. 

Dałem mu adres, zapłaciłem i wyszliśmy. 

— Więc, pamiętaj, przyjdź jutro o czwartej. 
I nie trap się. Obmyślimy coś dla ciebie. Znajdzie 
się jakieś miejsce. 

Do widzenia! 

I odszedł. Patrzałem chwilę, jak ciemna syl- 
wetką rozpływała się we mgle, nasiąkniętej żół- 
tem światłem latarni, usłyszałem jeszcze jego ka- 
szel. Spieszył się... szedł pisać. 


* 


Nazajutrz rano udałem się do jednego ze zna- 
jomych mi redaktorów. Sądziłem, że może uda mi 
się Felkowskiego umieścić gdzie przy redakcji, 
choćby jako- podrzędnego reportera lub urzędnika 
administracyjnego. Wszak to było dla niego je- 
szcze najstosowniejsze. 

Lecz mój znajomy począł machać rękami i śmiać 
się, gdy wymieniłem mu tylko nazwisko. 

— Znasz go pan więc? — spytałem. 

— Ależ, mój panie, któżby go nie znał! Toż to 
plaga wszystkich redakcyj, krytyków i komisyj 
konkursowych! Osobiście nigdzie się nie pokazuje, 
ale za to co przysyła! Wszystkie kosze dzienni- 
karskie znajdziesz pan zapełnione jego rękopi- 
smami, na każdy konkurs dramatyczny posyła co 


najmniej trzy utwory, a do tego w ostatnich cza- f 


sach dołącza listy impertynenckie. Typowy grafo- 
man! Na szczęście wszyscy znają już jego pismo 
i nigdy się nie czyta tych niezliczonych bazgrot. 
Tak panie... To będzie kiedyś postać legendowa! 

Cóż było na to powiedzieć? Pożegnałem go 
i smutny wróciłem do domu, myśląc, gdzieby mo- 
żna wyrobić jakieś zajęcie dla biednego rozbitka. 

Daremnie oczekiwałem dnia tego Felkowskiego 
z obiadem, Nie przyszedł. Było mi bardzo przy- 
kro — czy upokorzyła go ofiarowana mu odemnie 
pomoc? Czy wstydzi się w obcym domu podartego 
odzienia, jakie go okrywa? Nie wiedziałem, gdzie 
go szukać, gdyż nie powiedział mi swego adresu; 
niepokój mnie ogarniał. 

Poszedłem jeszcze wieczorem do lokalu, gdzie 
wezoraj spędziliśmy razem“ kilka godzin, myśląc, 


— Przepraszam cię — rzekł cicho — zapo-|że może tam go zastanę. Wszystko zastałem tak 


samo : przyćmiony blask gazowego płomienia drgał, 
odbijając się na wilgotnych powierzchniach sto- 
łów, tenże sam jegomość drzemał w kącie, lecz 
Felkowskiego nie było. 

— Nie był tu dziś ten pan, który wczoraj był 
ze mną? — zapytałem chłopaka. 

— Nie. Nie był. 

— Czy on tu często przychodzi. 

—- Dosyć często. 

Nie mnie to nie objaśniło. Musiałem rad nie rad 
doczekać dnia następnego. 


Ranne godziny do trzeciej zajmowała mi praca 


w biurze, dopiero więc nad wieczorem mógłem 
na nowo rozpocząć poszukiwania. Wstąpiłem 
przedtem jeszcze do domu, sądząc, że może Fel- 
kowski był już u mnie. Lecz nie było przez ten 
czas nikogo. Pozostawało więc biuro adresowe. 

Dowiedziałem się nareszcie, że Jan Felkowski, 
literat, mieszka gdzies na Tamce. Udałem się 
szybko pod wskazany adres. Była to stara: rudera, 
odrapana z tynku, zamieszkała widocznie przez 
ubogich. Na podwórzu spotkałem zamiatającą starą 
kobietę, widocznie stróżkę. Podniosła na mnie wzro 
pytający. 

— Czy tu mieszka pan Felkowski? 

— Pan Felkowski ? — odpowiedziała pytaniem 


staruszka, wpatrując się we mnie z zaciekawie- 


niem. — A tu! 

— Którędyż się to idzie? 

— Kiedy go niema. 

— Jakto? wyszedł ? 

— Oj, wyszedł-ci... wyszedł! 

— A gdzież jest? Mówcież kobieto! 

— Wzięli go wczoraj do szpitala. Bo to widzi 
pan, ja go czasem obsługiwałam. ` 

— Zachorował? 

— Wrócił przedwczoraj późno, a czas był, że 
psa nie wygnać! Rano, kiedy przyszłam, to leżał 
na podłodze zemdlony i cały zbroczony. Na stole 
paliła się lampa. Dostał pewnie wybucha krwi, bo 
to kaszlał zawsze. Ano... narobiłam krzyku, 
zbiegli się ludzie, docucili i do szpitala odwieżli... 

Wsunąłem jej w rękę jakiś pieniądz i wybie- 
głem na ulicę. 

Więc on dlatego wczoraj nie przyszedł! Pobie- 
głem do szpitala, lecz nie chciano mnie już wpu- 
ścić — był wieczór i chorzy spali. 


( Dokończenie nastąpi). 
ELSE MA 


która, mimo urzędowych depesz, przedstawia się 
coraz poważniej, wytworzyła nowe ognisko nie- 
pokoju i niepewności. Utrata tej wyspy byłaby 
dla Hiszpanii niepowetowanym ciosem, a gabinet 
poczuwa się do tego, że wybuchu rewolucyi nie 
przewidział i środków zaradczych nie przygotował. 
Wpradzie wielka część winy spada na kortezy, 
które nie potrafiły zdecydować się na radykalne 
reformy, rozszerzające samorząd wyspy, których 
mieszkańcy jej tak gorąco się domagali, ale ga- 
binet nie ostrzegł w porę Izby i nie przedstawił 
jej położenia Kuby w rzeczywistem świetle. Do- 
dać jeszcze trzeba, że rewolucya Kubańska może 
w każdej chwili doprowadzić do konfliktu z Pół 
nceną Ameryką, a Hiszpania niema bezwarunko- 
wo możności wystąpienia do walki z tak po- 
tężnym przeciwnikiem. Tak więc wśród groźnych 
zewnętrznych i wewnętrzoych wypadków, ustąpił 
gabinet parlamentarny, a następstwo jego obejmie 
zapewne któryś wyższy wojskowy. Widmo mili- 
taryzmu znów się pojawia w Hiszpanii, a wszyst- 
kich oczy zwrócone są ku odnowicielowi monar- 
chii, który jeden ma dość wpływu w armii 
i u tronu, aby utrzymać wojsko w pewnych kar- 
bach i odwrócić od Hiszpanii katastrofę wojsko- 
wego pronuncyamenta. 


Korespondencya „Czasu 


Wiedeń 19 marca. 
(Z Koła polskiego). 


Dzisiaj przed posiedzeniem Izby poselskiej ob- 

radowało Koło poselskie polskie, a na porządku 
dziennym obrad był dział budżetu wydatków na 
centralny zarząd ministerstwa oświecenia. Na po- 
siedzeniu tem był obecny minister Madeyski. 
_ Na początku posiedzenia przed przystąpieniem 
do rozpraw nad powyżej wskazanym przedmiotem, 
przewodniczący Zaleski oświadczył, że ponie- 
waż N. fr. Presse ogłosiła mylne sprawozdanie 
o przeszłem posiedzeniu Koła polskiego i jemu 
włożyła w usta przemowę (w sprawie poruszonej 
przez p. Blocha), której wcale nie miał, przeto od- 
powiednie sprostowanie przeszle do N. fr. Presse 
` i sprostowanie to przeczytał. Koło przyjęło to do 
wiadomości. 

Poseł hr. Piniński, jako sprawozdawca w ko- 
misyi budżetowej izbowej z działa budżetu wy- 
datków na centralny zarząd ministerstwem oświaty, 
przedstawił, że na posiedzeniu tej komisyi poru- 
szy żądania, wypowiedziane w rezolucyach, uchwa- 
lonych przez Sejm galicyjski. Mianowicie domagać 
się będzie: 1) powiększenia liczby inspektorów 
szkolnych; 2) powiększenia w Galicyi liczby 'se- 
minaryów nauczycielskich i ustanowienia klas 
współrzędnych w tych istniejących seminaryach 
nauczycielskich, w których liczba uczniów jest 
bardzo wielka; 3) powiększenia sił kancelaryjnych 
przy Radach szkolnych okręgowych; 4) systemi- 
zowania posad inspektorów rysunków. Z przyje- 
mnością zaznacza, że dzięki staraniom ministra 
oświaty, wyznaczono w rządowym projekcie bu- 
dżetu na r. b. większe kwoty ze skarbu państwa 
na utrzymanie i restauracyę pomników i zabyt- 
ków historycznych w Galicyi. Między innemi 
wyznaczonotrzytysiące złr. na restaura- 
cyę krużganków przy kościele domini- 
kańskim w Krakowie. Potrzeba jeszcze 
starać się o wyznaczenie ze skarbu pań 
stwa sumy na restauracyę katedry na 
Wawelu. Należałoby domagaćsię także 
zwiększenia dotacyi zeskarbu państwa 
dla Akademii Umiejętności w Krako 
kowie, która ma szeroki zakres działania i li- 
czne zadania do spełnienia, a w porównaniu z te- 
mi zadaniami dochody bardzo szczupłe, jak to 
wykazał profesor Smolka w memoryale, przesła- 
nym Kołu polskiemu i jak to przedstawiało tu na 
jednem z poprzednich posiedzeń kilku posłów. Ale 
ponieważ właśnie w budżecie na r. b. powiększo- 
na jest o 4000 złr. kwota, wypłacana rocznie ze 
skarbu państwa na potrzeby Akademii, mianowi- 
cie z 16.000 złr. na 20.000 złr., trudno jest do- 
magać się powiększenia jeszcze znaczniejszego tej 
dotacyi na rok bieżący, ale należy pamiętać o po- 
trzebie jej powiększenia. 

Poseł Chrzanowski przedstawił, że chociaż 
zgadza się z poprzednim mowcą, że napróżnem 
może byłoby żądanie powiększenia na rok bie 
żący dotacyi, jaką otrzymuje polska Akademia 
umiejętności ze skarbu państwa, ale należy wy- 
kazać komisyi budżetowej i rządowi, jak wielkie 
i liczne są zadania, które Akademia ta spełniać 
powinna, a w porównaniu jak szczupłym jest za- 
siłek, który otrzymuje rocznie ze skarbu pań- 
stwa, a daleko mniejszy od zasiłku, jaki wypłaca 
na jej potrzeby rocznie ubogi skarb krajowy. 
Dalej przypomniał, że w roku zeszłym posłowie 
polscy wnieśli do Izby wezwanie o wyznaczenie 
ze skarbu państwa 200.000 złr. na restaurącyę 
kościoła katedralnego krakowskiego, bo ta kate- 
dra na Wawelu, będąca nietylko wielką skarbni- 
cą naszych religijnych i narodowych świętości, 
ale także dla całego państwa wspaniałym pomni- 
kiem architektury i sztuki, wymaga rychłej i 
gruntownej restauracyi. Wezwanie to przekazała 
Izba poselska swojej komisyi budżetowej do roz- 
trząśnienia i przedłożenia propozycyj, a komisya 
ma dopiero teraz nad tą sprawą radzić. Przeto 
wnosi: „Polscy członkowie komisyi budżetowej 
starać się mają, aby wezwanie, wniesione w roku 
zeszłym przez posłów polskich i przekazane przez 
Izbę komisyi budżetowej, o wyznaczenie ze skar- 
bu państwa po 20.000 złr. rocznie przez lat dzie- 
sięć na restauracyę kościoła katedralnego kra- 
kowskiego, było przyjęte przez komisyę budże- 
tową i w tej samej treści przedłożone Izbie do 
przyjęcia.“ 

Poseł Sokołowski popierał ten wniosek. 
Nadto przedstawił, że trzeba domagać się, aby 
rząd utworzył w seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem w Krakowie klasy współrzędne, bo wiele 
uczennic, które zgłaszają się dla uczenia się w tem 
seminaryum, nie mogą być przyjęte z powodu 
przepełnienia klas. 

Poseł Piętak sądzi, że z powodu znacznej 
liczby szkół w okręgu szkolnym krakowskim, na- 
leżałoby w okręgu tym ustanowić dwóch inspek- 
torów: jednego dla szkół męskich, drugiego dla 
szkół żeńskich. Przypomina uznaną oddawna po- 
trzebę zbudowania domu dla pomieszczenia semi- 
naryum nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie. 
Należy także starać się o powiększenie dotacyi 
ze skarbu państwa dla Akademii umiejętności 
w Krakowie. 

Poseł Kozłowski przemawia za żądaniem 
powiększenia liczby seminaryów nauczycielskich 
w Galicyi, aby zaradzić brakowi uzdolnionych 


nauczycieli dla szkół ludowych, który to brak 
nauczycieli jest powodem, iż wiele szkół ludo- 
wych w Galicyi jest nieotwartych, jak to przed- 
stawiła Rada szkolna krajowa Sejmowi w swo- 
jem sprawozdaniu. Uznaje, że teraźniejszy mini- 
ster oświaty Madeyski wiele w tym względzie 
zrobił, ale jeszcze czuć się daje dotkliwie brak 
uzdolnionych nauczycieli, 

P. X. Chotkowski przedstawiał także nie- 
dostateczność dotacyi Akademii umiejętności w Kra- 
kowie. Następnie zwracał uwagę obecnego mini 
stra oświaty na potrzebę wynagrodzenia profeso 
rom wydziału filozoficznego w uniwersytecie kra 
kowskim, ubytku w ich dochodach przez zmniej- 
szenie się liczby uczniów na tym wydziale wsku- 
tek uzupełnienia uniwersytetu lwowskiego wydzia- 
łem medycznym. O niskich zaś płacach profeso 
rów wydziału teologicznego mówić nawet nie chce. 

Minister oświecenia Madeyski dziękuje za 
przychylne ocenienie jego działalności. Co się ty- 
czy żądanią powiększenia liczby inspektorów szkol- 
nych, ministerstwo oświecen'a uczyni zadość temu 
żądaniu, gdy Rada szkolna krajowa wniosek w tym 
względzie przedłoży. Toż samo musi odpowiedzieć 
na żądane przez posła Piętaką ustanowienie w o 
kręgu lwowskim dwóch inspektorów szkolnych: 
oczekuje w tym względzie ministerstwo na wnio- 
sek Rady szkolnej krajowej. Co się tyczy stabi- 
lizowania inspektorów nauki rysunków, minister- 
stwo musi w ogóle postępować przezornie w usta- 
nawianiu stałych nowych posad; dopiero gdy do- 
świadczenie wykaże, że posada tymczasowo usta- 
nowiona jest użyteczna i nieodzowna, wówczas ją 
stabilizuje. — Ministerstwo oświecenia uznaje po- 
trzebę powiększenia liczby seminaryów nauczy- 
cielskich w. Galicyi i stara się jej zaradzić. Oto 
obecnie są poczynione przygotowania do założenia 
dwóch nowych seminaryów nauczycielskich w So- 
kalu i Krośnie. Toczą się w tym względzie roko- 
wania z zwierzchnikami tych miast, i minister ma 
nadzieję, że te dwa nowe seminarya niezadługo 
otwarte zostaną. Co do postawienia budynku na 
pomieszczenie seminarynm nauczycielskiego żeń- 
skiego we Lwowie, sprawa ta przewlokła się z po- 
wodu, że wypracowany tam plan tego budynku 
uznało biuro techniczne ministerstwa spraw we 
wnętrznych, iż wymaga pewnych zmian co do 
szczegółów, i plan ten został zwrócony; ale plan 
poprawiony przejdzie niezadługo przez biuro mi- 
nisterstwa, przez które przechodzić musi i zapewne 
jeszcze w roku bieżącym budowa się rozpocznie. 
Co się tyczy subwencyi ze skarbu pań- 
stwa na restauracyę katedry na Wa- 
welu, sprawa ta, jak tu wskazano, jest jeszcze 
w komisyi budżetowej. Zapewne posłowie polscy 
są przekonani, że tak minister dla Galicyi, jak i 
on starać się będą, aby także minister skarbu, 
który zna tę wspaniałą, tyle pomników mieszczą - 
cą świątynię, zgodził się na przedłożenie Izbom 
Rady państwa wniosku, wyznaczającego znaczną 
sumę na tę restauracyę. Ale aby suma zasiłku ze 
skarbu państwa mogła być wyznaczona, potrzeba, 
aby Książę. Biskup lub komitet przedłożył plan 
restauracyi kościoła, opatrzony opinią konserwa: 
torów pomników i kosztorys tejże: restauracyi, a 
także wykaz funduszów, którymi przy pomocy 
subwencji, żądanej ze skarbu państwa, mogłyby 
być pokryte wydatki na restauracyę. Co się ty 
czy podwyższenia płac profesorów, nastąpić to 
może przy ogólnem podwyższeniu płac urzędni- 
ków państwa. 

Przewodniczący Zaleski w imieniu Koła pol- 
skiego podziękował ministrowi za danie objaśnień 
co do spraw na posiedzeniu tem poruszonych. Zaś 
poseł Piniński oświadczył imieniem swojem i 
licznych polskich członków komisyi budżetowej, 
iż będą się starali przeprowadzić w komisyi wnio- 
sek o wyznaczenie ze skarbu państwa sumy złr. 
200,000 na restauracyę katedry na Wa- 
welu; ale gdyby była obawa, że większość ko- 
misyi nie będzie skłonną do oznaczania już teraz 
sumy subwencyi, w takim razie wykażą tylko po- 
trzebę wyznaczenia ze skarbu państwa subwencyi 
najmniej w sumie 200,000 złr., ale ograniczą się 
na żądaniu uchwalenia przez komisyę wniosku, 
aby Izba wezwała rząd o wyznaczenie ze skarbu 
państwa subwencyi na restauracyę katedry na 
Wawelu w sumie, jaka okaże się potrzebną. 

Koło z tą modyfikacyą uchwaliło wniosek po 
sła Chrzanowskiego. 


Rada państwa. 


Rozprawy nad reformą podatkową przerwała 
wczoraj dyskusya górnicza. Katastrofa w szybie 
węglowym arcyksięcia Albrechta, Hohenegger, 
w rewirze karwińskine, spowodowała komisyę gór: 
niczą do przedłożenia szeregu nagłych wniosków, 
nad którymi rozwinęła się ożywiona dyskusya. 

Sprawozdawca Dr Baernreither przedstawił 
w imieniu komisyi następujące wnioski: ` 

I. Izba przystąpi natychmiast do pierwszego 
czytania wniosku dep. Baernreithera o ustanowie- 
niu inspektorów górniczych i przekaże projekt 
ten komisyi górniczej z poleceniem, aby najdalej 
w przeciągu trzech tygodni złożyła sprawozdanie. 

II. Izba wzywa ministra rolnictwa: 1) aby 
zwołał specyalną komisyę w celu zbadania sto- 
sunków w morawsko-szląskim rewirze górniczym, 
szczególniej w celu zbadania właściwości tamtej- 
szego węgla, grożących życiu lub bezpieczeństwu 
osób, pracujących w kopalniach; 2) aby powołał 
do tej komisyi, prócz urzędników swojego wy- 
działu, także fachowych górników, jakoteż urzęd- 
ników tego samego rewiru, w celu zebrania na 
miejscu odpowiednich informacyj; 3) aby na pod- 
stawie tych badań poddał krytyce przepisy, obo- 
wiązujące w rewirze węglowym i uzupełnił je 
o tyle, aby bezpieczeństwo było, o ile możneści 
zapewnione; aby wynik tych dochodzeń, jakoteż 
poczynione zarządzenia przedstawiono Radzie 
państwa najdalej w przeciągu trzech miesięcy. 

III. Wzywa się rząd, aby ze względu na wiel- 
kie niebezpieczeństwa, jakie pociągają za sobą 
niedbałe czynności w kopalniach, przygotował 
specyalne karne przepisy w tym zakresie i przed. 
łożył Izbie odnośną nowellę. 

Przemówienie Baernreithera oraz opozycyjne 
wywody dep. Pernerstorfera podaliśmy wezo- 
raj w telegraficznem streszczeniu. W dalszym toku 
obrad zabrał głos dep. Dyk, który wniósł, aby 
rząd w przeciągu trzech miesięcy przedłożył pro- 
jekt ustawy o kasach brackich. Dep. Lienbacher 
zapytuje się, dlaczego szyby, w których niebezpie- 
czeństwo gazowych wybuchów jest tak wielkie, jak 
w kopalniach morawsko-szląskich, nie są za- 
mknięte? Dep. Suess podnosi, że szyby arcyks. Al- 
brechta prowadzone są z wojskową dokładnością, 
której równej niema może w żadnej kopalni na świe- 
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cie. Zamknąć 8zy by z powodu zdarzających się ka- 
tastrof byłoby tem samem, co zatrzymać ruch po- 
ciągów; ponieważ są możliwe wypadki. Między 
robotnikami ostrawskiego okręgu węglowego roz- 
jpowszechniona jest zaraza pijaństwa. Z Ostrawy 
wniesiono 36 podań o koncesyę na wyszynk wódki. 
Mowca zaleca reformę mieszkań robotników i wy- 
danie przepisów karnych przeciw paleniu tytoniu 
w szybach. Zarzuty, czynione przedsiębiorcom, są 
niesłuszne, właściciele bowiem w Austryi troszczą 
się o potrzeby robotników więcej, niż w jakim- 
kolwiek innym kraju (oklaski). 

Minister rolnictwa hr. Falkenhayn polemizuje 
z wywodami dep. Pernerstorfera i odpiera na pod 
stawie statystycznych wykazów twierdzenie, ja- 
koby cyfra wypadków w Austryi była wyższa, 
niż w Prusach. Co do inspektorów górniczych 
zaznacza minister, że przeznaczone im zadanie 
spełniają sumiennie obecnie istniejące urzędy 
górnicze. Inspektorowie musieliby zająć stanowi- 
ska obok, albo w pośrodku władz górniczych, co 
niepodobna pogodzić z zasadami państwowej ad- 
ministracyi. — Urzędy górnicze wiuny spełniać 
wszystkie zadania, określone we wnioskach ko- 
misyi. Prostując uwagi o kasach brackich, pod- 
nosi minister, że w Austryi tylko górnicy mają 
prawo do ubezpieczenia na wypadek słabości. 
(Oklaski). 

Minister sprawiedliwości hrabia Schönborn 
oświadcza, że gotów jest kwestyę postanowień 
karnych poddać szybko dokładnej rozwadze. Prze- 
pisy te karne rozciągną się nietylko na robotni 
ków, ale także na wszystkie osoby odpowiedzial- 
ne lub winne wspólnictwa. Obrady nad procedurą 
cywilną i postępowaniem egzekucyjnem dostarczą 
sposobności do zapobieżenia możliwości zastawu 
wkładek w kasach brackich. (Oklaski). 

Dep. Schwarz popiera wnioski dep. Dyka; 
dep. Kaftan żąda przyjęcia delegatów górniczych 
robotników do' komisyi. 

Na tem zamknięto dyskusyę. 

Jeneralny mowca contra Perneratorfer od 
powiada ministrowi rolnictwa; jeneralny mowca 
pro Szczepanowski zwalcza wywody opo- 
zycyi. 

Izba uchwaliła wnioski komisyi, a od- 
rzuciła wszystkie inne wnioski i poprawki. 

Minister skarbu Dr Plener przedłożył prowizo- 
ryum budżetowe za czas od 1 kwietnia do 30-go 
czerwca 1895 r., które przekazano komisyi bu- 
dżetowej. 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


Towarzystwo oficyalistów prywatnych. 


Lwów 16 marca. 


(X) W uzupełnieniu telegraficznego doniesienia, 
w którem podałem wam wynik dokonanych wy- 
borów do prezydynm i wydziału centralnego To 
warzystwa, wypada mi zarejestrować pokrótce 
przebieg dzisiejszego pcsiedzenia Rady nadzorczej 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów pry 
watnych. Rozpoczęło się ono pod przewodnictwem 
hr. Stefana Zamoyskiego o godzinie 10 rano. 
Przedewszystkiem odczytano uchwały, zapadłe na 
wczorajszem tajnem posiedzeniu: 

1. Upoważniono wydział centralny wnieść pety- 
cyę dò Rady państwa, do Izby panów i posel- 
skiego Kcła polskiego, o zaprowadzenie ogólnego 
pensyjnego instytutu dla oficyalistów ; petycyę po- 
przeć przez csobnych delegatów i w tym celu udzie- 
lono odpowiedniego kredytu. 

2. Wydział centralny upoważniono do zawarcia 
stosownej umowy w sprawie przyjęcia ofiarowa- 
nego przez pewną osobę datku w kwocie 22,500 
złr. na własność Towarzystwa w zamian za do. 
żywocie oznaczyć się mające. 

3. Upoważniono wydział centralny, aby, gdy 
zmiana sta utu otrzyma zatwierdzenie władzy 
ułożył się z hrabiną Anną Branicką o warunki, 
pod jakimi mogłoby być jej kilku ofieyalistów, 
liczących wyżej lat 50, przyjętych na uczestoików. 

4. Zgromadzenie przeszło do porządku dzienne- 
go nad przyłączeniem fuuduszu emerytalnego hr. 
Potockiego do funduszów Towarzystwa, z po- 
wodu, że nie dostarczono podstaw matematycznych, 
pociągających za sobą znaczne koszta ze strony 
wnioskodawcy.. 

Następnie referent komisyi regulaminowej pan 
Dobrzański przedstawił sprawę zmiany kilku 
paragrafów statutu. 

Uchwalono przedewszystkiem, że do ważności 
świadectwa lekarskiego trzeba orzeczenia dwóch 
lekarzy. Członkowi po za granicami państwa au- 
stryackiego wystarcza świadectwo miejscowego le- 
karza. Uchwalono dalej zmiany, umożliwiające 
w poszczególnych wypadkach przyjęcie w poczet 
człoaków-uczestoików Towarzystwa osób, którym 
zwyczajnie prawo to nie przysługuje, a mianowi 
cie osoby, liczące nad 50 lat, co do których je- 
dnak tak pod względem wysokości stałych, lub 
jednorazowych opłat, jakoteż wysokości pożytków 
od wniesionych wkładek, Rada nadzorcza w każ- 
dym poszczególnym wypadku odpowiednią powe- 
źmie uchwałę. Członek, któremu prawa zawieszo 
no, nie jest obowiązany płacić wkładki za lata 
przerwy. Uchwalono, że delegacye powiatowe do- 
piero wówczas mają się ukonstytuować, gdy jest 
najmniej 15 członków w powiecie. 

Po krótkiej dyskusyi, uchwalono następnie re 
gulamin czynności Rady nadzorczej i wydziału 
centralnego. 

Imieniem komisyi administracyjnej przedstawił 
p. Dobrzański sprawę obliczenia praw wszyst 
kich członków pod względem techniczno-asekura- 
cyjnym. Referent uczynił wniosek, aby przy po- 
mocy zawodowego matematyka obliczyć dokładnie, 
w jakiej kwocie reprezeniuje się prawo każdego 
członka Towarzystwa, aby w ten sposób upewnić 
się co do przyszłości Towarzystwa. W tym celu 
otwiera się wydziałowi centralnemu kredyt w kwo- 
cie 120 złr. z wezwaniem, aby wydział starał się 
jak najtaniej przeprowadzić powyższe obliczenia. 
Przeciw wnioskowi przemawiali pp. Rosinkiewicz 
i Myczkowski; za wnioskiem pp. Dołżycki i Gie 
rasiński. Po wyjaśnieniach, danych przez sekreta- 
rza Towarzystwa, p. Bala, zgromadzenie przyjęło 
znaczną większością wnioski komisyi. 

Z kolei załatwiono kilka petycyj o dary z ła- 
ski, o zapomogi. 

Na tem o godzinie wpół do drugiej przerwał 
przewodniczący posiedzenie. 

Dalszy ciąg posiedzenia rozpoczął się o godzi- 
nie 3 i pół po południu. 

Z porządku dziennego referował imieniem ko- 
misyi administracyjnej p. Dr Henryk Szymań. 
ski sprawę gospodarki powiatowych wydziałów 
Towarzystwa. Ponieważ wiele wydziałów nie po- 
stępuje zupełnie prawidłowo, komisya wnosi, aby 


zezwolić wydziałowi centralnemu, by po beżska. 
tecznem upomnieniu opieszałego wydziału powia- 
towego zesłać na koszt odnośnego powiata urzę- 
dnika swej kancelaryi celem uregulowania spraw 
tegoż powiatu, a gdyby mimo tego opieszałość 
dalej trwała, rozwiązać zarząd powiatowy i agen- 
dy przydzielić albo sasiedniemu powiatowemu, 
albo wydziałowi centralnemu. O każdem podo- 
bnem zarządzeniu swem powiadomi wydział cen- 
tralny i Radę nadzorczą na najbliźszem posie- 
dzeniu walnem, a nadto zamieści wzmiankę w dru- 
kowanem dorocznie sprawozdaniu ze swych czyn 
ności. 

Nadto proponuje komisya unormowanie fun 
duszów doraźnej zapomogi po powiatach w ten 
sposób, aby tylko '/, takiego funduszu mogła być 
użytą na zapomogi zwrotne, reszta zaś służyła 
jako fundusz dyspozycyjny. 

W tej sprawie przemawiali pp. Gotwald, Re- 
mer, Dobrzański, Gierasiński, Myszkowski, Rosin- 
kiewiez, dyrektor Makarewicz i sprawozdawca Dr 
Szymański. 

Wniosek komisyi został bez zmiany przyjęty. 

Z porządku referował Dr Szymański prośbę 
oddziału kolbuszowskiego, domagającego Się zwro- 
tu kwoty 108 złr, którą ten oddział kiedyś prze- 
słał wydziałowi centralnemu, a dziś potrzebując 
bardzo funduszów, prosi o zwrot tej sumy. 

Uchwalono udzielić z fanduszu dyspozycyjnego 
oddziałowi kolbuszowskiemu zasiłek w kwocie 
100 złr., a zarazem wysłać do tego oddziału 
urzędnika wydziału centralnego, ażeby zbadał 
przyczyny upadku oddziału i starał się o rozbu 
dzenie tam życia. 

Oddział niziański wniósł prośbę, ażeby sta- 
tuta, okólniki i ważniejsze rozporządzenia, były 
podawane temu oddziałowi także w języku nie- 
mieckim, gdyż w oddziale tym jest przeszło 20 
uczestników Niemców, którzy języka polskiego 
nie rozumieją. 

Referent Dr Szymański postawił imieniem 
komisyi wniosek, ażeby nad tą sprawą przejść do 
porządku dziennego. 

Delegat niziański p. Pankiewicz wniósł, aby 
przynajmniej w streszczeniu odhektografować spra 
wozdania. Członkowie oddziału niziańskiego nie- 
mieckiej narodowości należą do Towarzystwa ze 
znacznymi udziałami, wypadałoby zatem coś dla 
nich uczynić. 

Mimo tej obrony zgromadzenie przeszło nad 
żądaniem oddziału niziańskiego do porządku dzien- 
nego. 

Oddział jarosławski wniósł żądanie zniżenia 
opłat na fundusz rezerwowy. Sprawę tę przeka. 
zano wydziałowi centralnemu do zbadania i spra 
wozdania. 

Poseł Dr Tadeusz Rutowski wniósł żądanie 
o dokładne podanie definicyi, kto jest urzędnikiem 
prywatnym. Sprawę tą przekazano wydziałowi 
centralnemu do załatwienia. 

Z porządku dziennego załatwiono kilka rekur- 
sów przeciw decyzyom wydziału centralnego. 

Z porządku dziennego przystąpiono do prelimi 
narzą na rok 1895. Referował Dr Szymański. 

Uchwalono wydatki: Dział I. Ogólne potrzeby 
Towarzystwa 2630 złr.; koszta zarządu 5720 złr.; 
inne wydatki administracyjne 3,090 złr.; na nad 
zwyczajne remuneracye dla urzędników za pracę 
około wystawy, ze szczególnem uwzględnieniem 
sekretarza p. Bala, kwotę 300 złr.; zapomogi stałe 
i czasowe, jednorazowe datki 51,160 złr.; fundusz 
pogrzebowy 2,500 złr, Ogólna suma wydatków 
wynosi tedy 65,400 złr. 

Dochody: fundusz dyspozycyjny 67,820 złr.; 
fundusz rezerwowy 18,900 złr.; fundusz pozrze- 
bowy 2,400 złr. Ogółem wynoszą dochody 89,120 
złr. Z porównania dochodów z wydatkami oka. 
zuje się nadwyżka w kwocie 23,700 złr. 

Na wniosek komisyi administracyjnej uchwalono 
wyrazić podziękowanie JE. hr. Siemieńskiemn- 
Lewiekiemu za dar 1000 złr., zaś delegatowi Mi- 
kiewieczowi za bezpłatne ofiarowanie 1000 sztuk 
broszury, z rozprzedaży których dochód wpłynie 
do Towarzystwa, wreszcie sekretarzowi Towarzy- 
stwa p. Balowi za wypracowanie tabel statysty- 
cznych dla wystawy i w ogóle za zajęcie się wy- 
stawą. 

JE. hr. Siemieńskiemu uchwalono podziękowa- 
nie przesłać telegraficznie do Chorostkowa. 

Następnie załatwiono kilka petycyj o restytucyę 
praw członków. 

Ponieważ przewodniczący hr. Stefan Zamoy- 
ski musiał opuścić zgromadzenie, przeto przed 
odejściem wyraził życzenia, aby uchwały, powzięte 
przez zgromadzenie przyniosły błogie skutki w przy- 
szłości. W końcu wezwał zebranych, ażeby sta 
rali się zjednywać dla Towarzystwa jak najwię- 
kszą liczbę członków i tem pożegnał zgromadzo- 
nych. 

"Nastąpiła 10 minutowa przerwa, poczem objął 
przewodnictwo zastępca prezesa Dr Karol Miku 
liński. 

Nastąpił z porządku wybór komisyi-matki pp.: 
Fabijańskiego, Mikiewicza, Tyszkowskiego, Lewi- 
towicza, Manasterskiego, Mazurkiewicza i Mysz- 
kowskiego. 

P. Myszkowski postawił wniosek wyboru o- 
sobnej komisyi z T członków, któraby w ciągu 
r. b. obmyśliła sprawę organizacyi bursy dla sy- 
nów oficyalistów, by w czasie, kiedy fundusze będą 
już nagromadzone, sprawa wprowadzenia bursy 
w życie prędzej urzeczywistnioną być mogła. 

Na wniosek p. Dołżźyckiego wyrażono po 
dziękowanie wydziałowi centralnemu za jego pracę 
około Towarzystwa. 

Na tem o godz. 7 wieczór zgromadzenie zam- 
knięto. 


Sprawy krajowe. 


Lwów 18 marca. 
(Krajowe niższe szkoły rolnicze). 


(X) Rozwój krajowych niższych szkół rolni- 
czych w Horodence, Jagielnicy, Kobiernicy, tu- 
dzież krajowej szkoły uprawy i wyprawy lnu 
w Gródku, postępuje z każdym rokiem naprzód. 
Rozwijają się one powoli, ale stale, w miarę na- 
bywanych doświadczeń i funduszów. Stwierdził to 
Wydział krajowy nietylko przez członka swego, 
do którego departamentu szkoły te należą i urzę- 
dnika fachowego prof. Strusiewicza, który z ra- 
mienia Wydziału krajowego inspekcyę nad temi 
szkołami wykonywuje, ale także i inspektor kul- 
tury radca rządu p. Struszkiewicz, jak się o tem 
Wydział krajowy przekonał z relacyi ministerstwu 
rolnictwa przedłożonej, a przez toż ministerstwo 
za pośrednictwem Namiestnictwa Wydziałowi kra- 
jowemu zakomunikowanej. Brak wszakże odpo- 
wiednio, to jest pod względem naukowym i prak- 


tycznym przygotowanych nauczycieli do nauk zą. 


wodowych rolniczych, jak niemniej brak należy. f 


cie ukwalifikowanych instruktorów, daje się jee 
szcze bardzo uczuwać, a dopiero w roku przy- 
szłym będzie mógł być po części usunięty, kiedy 
kandydaci, kosztem funduszu krajowego za gra- 
nicę wysłani, nauki swe pokończą. 

Piąta krajowa niższa szkoła rolnicza w powie. - 
cie stryjskim z takim samym kierunkiem, jak | 
istniejące dwie szkoły w Jagielnicy i Kobiernicy, | 
będzie założoną w roku 1895 w Brzeżnicy pod 
Strzałkowem, na gruntach, jakie właściciel Strzał. 
kowa br. Juliusz Branicki bezpłatnie i bezintere. 
sownie dla szkoły ofiarował. Grunt ten, obejmu. 
jący 38 morgów powierzchni, oddalony 6 kilome. 
trów od Stryja, jest korzystnie położony, nie wy- | 
maga — jak grunt przez ś. p. bar. Romaszkaną 


na szkołę w Uhersku ofiarowany — kosztownych 


melioracyj. Wydział krajowy przeto imieniem kraju 
przyjął z wdzięcznością ofiarę bar. Brunickiego i 
wydał stosowne zarządzenia, ażeby z wiosną roku 
bieżącego można było do stawiania budynków 
szkolnych przystąpić. „aj 
Celem założenia niższej szkoły rolniczej w po- 
wiecie krośnieńskim, zawarł Wydział krajowy, 
w myśl polecenia Sejmu, z gminą miasta Krosna 
umowę o wydzierżawienie na rzecz projektowanej 
szkoły trzydziestu dziewięciu morgów gruntów 
wraz z budynkami gospodarskimi, należnymi do 
folwarku Suchodoły. Sprawa jest w toku. 
Również sprawa założenia szkoły rolniczej wło- 
ściańskiej we Wojsławiu powiatu mieleckiego, 
w myśl wniosku posła Langiego, jest przedmio- _ 
tem badań sekcyi stałej krajowej komisyi rol. 
niczej. 


ə Ogólne zgromadzenie 
członków Tow. rolniczego krakowskiego i delega- 
i tów Tow. rolniczych okręgowych. 


Kraków 18 marca. 


Posiedzenie popołudniowe pod przewodnictwem W 


II wiceprezesa prof. Dra Milewskiego, rozpo- 
częło się o godz. 5 po południu rozprawą nad re- 
formą podatku gruntowego. i 

P. Dr Stanisław Larysz - Niedzielski wy- 


raża przekonanie, że zaprojektowany obecnie po- | 


datek gruntowy z podatkiem dochodowym jest po- 
dwójnem obciążeniem właściciela ziemi, kapitaliści 
zaś będą płacić jeden tylko podatek dochodowy. 
Domaga się utrzymania kontyngentu podatkowe- 
go i stworzenia jakiejś stałej zasady obniżenia po- 
datku gruntowego na podstawie bez porównania — 
wyższych cen produktów rolniczych w r. 1870— 
1880, aniżeli obecnie. 

Radca rządowy p. inspektor Struszkiewicz 
wyjaśnia, że trudne warunki klimatyczne naszego 
kraju, trudvość produkcyi, odległość od targów, 
złe stosunki handlowe przemawiają za tem, iż po- 
łożenie Galicyi jest odmienne od innych prowin- 
cyj monarchii i zupełnie uzasadnionym jest wy- 
miar podatku, nałożony katastrem z roku 1870. 
Mowca oświadcza się również za kontyngentowa- 
niem podatku gruntowego dla krajów koronnych; 
obawia się trudności przy wymiarze podatków we- 
dłag nowych projektów i zapewne miliony rekur- 
sów pójdzie, zanim nowe pokolenie urzędników 
zrośnie się i przejmie duchem nowej ustawy. 
(Oklaski). 

P. Maryan Dydyński sądzi, że kontyngento- 
wanie podatku gruntowego przez poszczególne 
kraje koronne mogłoby wywołać krzywdzące dla 
Galicyi następstwa, gdyż wywołałoby pomiędzy 
pojedynezemi prowincyami lieytacyę in minus, mo- 
gącą kraj nasz postawić w znacznie gorszym sto- 
sunku do innych krajów, aniżeli dzisiaj. Mowca 
przedstawia dalej różnicę między zasadniczem zni- 
żeniem kontyngentu podatku gruntowego, a to- 
czącą się właśnie rewizyą tegoż podatku i jest 
zdania, że obniżenie kontyngentu żadną miarą na 
niekorzyść kraju wypaść nie może. Gdyby nie re- 
zolucya sejmowa, żądająca zniżenia podatku grun- 
towego, gdyby nie taka sama uchwała galicyj- 
skiego Towarzystwa gospodarskiego, możnaby 
skończyć rozprawy bez żadnej uchwały. Skoro 
wszakże te ciała powzięły uchwały, więc i obes 
cne zgromadzenie, złożone z rolników całej za- 
chodniej części kraju, powinno stanąć na tem sa- 
mem stanowisku i uchwalić, że domaga się od 
Koła polskiego jak najdalej idącego zniżenia po- 
datku gruntowego w ogólności, a dla Galicyi 
w szczególności. 

P. Karol Czecz uzasadnia, że podatek grun- 
towy jest anomalią wobee podatku osobisto-docho- 
dowego; zasada ta powinna raz być jasno posta- 
wioną. 

Stanisław hr. Stadnieki, I wiceprezes galie. 
Towarzystwa gospodarskiego, rozpatruje szczegó - 
łowo nowe ustawy podatkowe, nakładające nowe 
ciężary na instytucye, mające bezpośredni zwią- 
zek z rolnictwem, jak Towarzystwo kredytowe 
ziemskie. Zwraca się z prośbą do członków Koła 
polskiego, aby tego rodzaju instytucye, na wza- 
jemności oparte, uwolnione były od podatku ren- 
towego, do którego nie jest pociągnięty Bank 
austro-węgierski. (Oklaski). 

P. Chrząszczewski dochodzi do rezultatu, 
że obecnie Galicya stanowczo za dużo płaci po- 
datku gruntowego, bo dochód obliczony fikcyjnie, 
a nie realnie. Prosi, aby posłowie zebrali materyał 
dowodowy eo do opodatkowania pojedynczych 
kultur, a wtedy się okaże, jak naprawdę wysoka 
są opodatkowane. 

P. referent Herman Czecz odpowiada i daje 
kolejno wyjaśnienia wszystkim moweom: Koło 
jest partyą państwową i koalicyjną, a nie rządo- 
wą, i na tem stanowisku stoi także c) do wy- 
miaru podatku gruntowego. Państwo nowożytne 
musi zaprowadzić podatek sprawiedliwy i równo- 
mierny, ale przytem wieloraki, bo tylko zdoła ca- 
łym systemem podatków uchwycić całość dochodu, 
więc ja w tym podwójnym podatku gruntowym i 
osobisto-dochodowym nie widzę nie złego; tak 
samo kapitaliści będą płacili podwójny podatek: 
osobisto-dochodowy i rentowy. Galicya zrobiła zna- 
komite postępy na polu kultury krajowej i zró- 
wnała się z innemi krajami; ceny zboża i ps3zę- 
nicy w Krakowie są wyższe, aniżeli w Wiedniu; 
sieć kolejowa się rozszerzyła, więc nie należy na 
tak złe stosunki w Galicyi się powoływać; są sto- 
sunki wogóle złe dla rolnictwa z powodu konku- 
rencyi zamorskiej, ale nie specyalnie w Galicyi. 
P. referent oświadcza się stanowczo nietylko za 
obniżeniem podatku gruntowego, ale i kontyngen- 
tem. Nie godzi się z wnioskiem p. Dydyńskiego, 
aby wzywać Koło polskie do spełnienia swego 
obowiązku, ponieważ Koło ten obowiązek pełni. 
tego: rodzaju nawoływania przynoszą szkodę, tran- 
spirując do Marodnich Listów, organów Lienba- 
chera itd. Rezolucya sejmowa jest dla Koła pol- 


skiego wystarczająca. Ono też poczyni możliwe 


od chorób zaraźliwych, które istniało na Morawie, 


kroki, ażeby stosownie do życzenia hr. Stani 
Stadnickiego instytucye z rolnictwem sni 
pyły wolne od podatku rentowego. (Oklaski), 
Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę p. Maryana 
dyńskiego i w ten sposób zakończyło rozpraw 
nad reformą podatku gruntowego. z 
Przewodnictwo obejmuje I wiceprezes p. St 
Homolacs.. | a ER 
W sprawie ubezpieczenia byd - 
ruje p- Edmund Piotrowski, Ff r ład 
rzystwa wzaj. ubezpieczeń. Referent wspomina, że 
inicyatywę w tej mierze podjął oddział jasielski 
który postawił żądanie, aby Towarzystwo rolnicze 
zajęło się sprawą utworzenia krajowego przymu- 
gowego ubezpieczenia żywych inwentarzy rolni- 
czych. Obliczenia jednak, na których wniosek się 
opiera, SĄ mylne, gdyż proponowana roczna opłata 
10 ct. od sztuki bydła nie mogłaby na ten cel 
wystarczyć. Referent omawia istniejące systemy 
ubezpieczenia bydła, tj. przymusowe ubezpieczenie 


ale zostało zniesione, ponieważ przymuso ią- 
anie dość znacznych opłat od każdej AE 
dła zniechęciło włościan — dalej wzajemne To- 
warzystwa prywatne, Stowarzyszenia gminne, za- 
kłady ubezpieczenia bydła rzeźnego, projektowane 
ustawy węgierskie, wreszcie system szwajcarski 
polegający na gromadzeniu funduszów na stłamie- 
nie chorób zaraźliwych za pomocą opłat od pa- 
szportów bydlęcych. Zasadniczo należy zająć od- 
mienne stanowisko eo do chorób zarażliwych, a 
odmienne co do tak zwanych sporadycznych czyli 


; wypadkowych. Przy pierwszych należy dążyć do 


_ wił wnieść petycyę 


ich stłumienia, a wynagrodzenie szkód uw 

tylko jako jeden ze środków do tego celu "dą 
cych, choroby sporadyczne natomiast stanowią 
właściwy przedmiot dla asekuracyi, którą najle- 
piej rozwiązują Stowarzyszenia gminne, w obszer- 
niejsze związki połączone. W naszym kraju brak 
jeszcze koniecznych warunków dla takich Stowa- 
rzyszeń. Referent zaleca, by nie angażować się za 
daleko, lecz ograniczyć się na razie do stłumienia 
tych chorób zaraźliwych, które ustawami państwo- 
wemi nie są objęte — przedewszystkiem zaś do 
stłumienia tuberkulozy u bydła rogatego, którą 
uważa za najgrożniejszą dla rozwoju hodowli. Do 
kosztów powinien się przyczynić nietylko skarb 
krajowy, ale i państwo wydatną subwencyą, spra- 
wa obchodzi bowiem ogół konsumentów, dla któ- 
rych ważną jest rzeczą, aby mięso i inne pro- 
dukta zwierzęce były zdrowe i tanie. Projekt pań- 
stwowego ubezpieczenia bydła, który rząd przy- 
gotowuje, byłby dla naszego kraju niekorzystnym 
i naraziłby go prawdopodobnie przy opłatach po 
guldenie od sztuki, które co najmniej pobieraćby 
musiano, na stratę roczną około 1,000.000 gulde- 
nów, na rzecz innych bogatszych krajów koron- 


nych ponoszoną. Referent rozwija następnie za- 


sady, na których ustawa krajowa opierać się po- 
winna, proponując jako główny dochód drobne 
opłaty od paszportów bydlęcych; kończy zaś we- 
zwaniem, aby dążyć do załatwienia tej doniosłej 
sprawy w drodze autonomicznej, z uwzględnieniem 
potrzeb i sił finansowych kraju i nie dopuścić do 
tego, aby załatwioną została bez nas, a może i 
przeciw nam. W imieniu komitetu przedstawia re- 
ferent następujący wniosek: Zebranie ogólne ck. 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego, uznając po- 
trzebę ochrony rolników od strat, powodowanych 
szerzeniem się tuberkulozy i innych chorób wśród 
bydła rogatego, uprasza Wys. Wydział kraj., aby 
przedłożył Wys. Sejmowi kraj. projekt odpowie- 
dniej ustawy krajowej, a przy wypracowaniu jej 
zechciał wziąć pod rozwagę zasady i środki w mo- 
tywach niniejszej petycyi przytoczone. 

W rozprawie zabrał głos p. Rieger, pierwszy 
wnioskodawca tej sprawy w Towarzystwie Jasiel- 
skiem i oświadczył, że szło mu o ubezpieczenie 
inwentarzy żywych od szkód wszelkich, a na tym 
gruncie nie stoi właśnie przedłożony projekt, ogra- 
niczający się do ubezpieczenia bydła od zarazy. 
Mowca pragnie, aby wniosek jasielsko-krośnieńsko- 
gorlicki w całej rozciągłości został uwzględniony. 
Z wprowadzeniem tej sprawy na drogi autonomiczne 
zgadza się mowca; pierwej jednak, zanim Wy 
działowi krajowemu, sprawa przedłożoną być 
winna specyalnej ankiecie. P. Alfons Lippoman 
wyjaśnia, iż komitet postanowił wprowadzić w ży- 
cie rzecz możliwą, to jest ochronienie rolników 
przed stratami, wynikającemi z choroby tuberku- 
łowej u bydła. 

Po wyjaśnieniach dalszych p. referenta, za- 
bierali jeszcze głos p. Żeleński, prot. Dr Mi- 
lewski, który podniósł niemożliwość zrealizowa- 
nia projektu p. Riegera, poczem zgromadzenie 
uchwaliło wnioski komitetu. 5 

Sprawozdanie z obrad zjazdu rolni- 
ków austryackich w Wiedniu, przedłożył 
imieniem komitetu referent p. Karol Czecz. Zja- 
zdy te zyskują co roku na powadze; ostatnim 
razem traktowaną była sprawa stowarzyszeń za- 
wodowych i włości rentowych; ten sam sposób 
widzenia na te sprawy, jaki przedstawił referent 
zeszłoroczny, prof. Dr Milewski, a zgromadzenie 
Towarzystwa roiniczego krakowskiego do niego 
się przyłączyło, znalazł także większość na 
zjeżdzie rolników w Wiedoiu. Dalej przedstawia 


_ p. referent szereg poszczególnych ważnych spraw, 


jakie na zjeździe były traktowane i stanowisko 
wobec nich delegatów, mające na uwadze interes 


_ kraju naszego. 


Sprawozdanie © „Związku dla do- 
świadczeń polowych,* oraz o mającej po- 


- wstać w Krakowie stacyi doświadczalnej rolniczo- 
_ chemicznej, imieniem 


komitetu przedłożył referent 
prof, Władysław Lubomę ski. Komitet postano- 
do Sejmu o założenie w Kra- 


kowie stacyi doświadczalnej rolniczo-chęmicznej, 


 któraby niosła fachową pomoc tym praktycznym 
' rolnikom, którzy u siebie doświadczenia rolnicze 
_ wykonywać zamierzali, pomoc nietylko pod wzglę 
"dem analizy, ale także pomoc umiejętną, jak za- 


łożenie i przeprowadzenie doświadczenia. Petycya 


ten skutek odniosła, że taka statya „powstanie 


| zie życzenia zgłaszających się 
_ doradca będzie się udawał na 
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| przy Studyam rolniczem. Nie czując 


__ Przystąpiło 
| i 


N 


się powoła- 


nym do zorganizowania stałej stacyi, komitet pod- 


jai obowiązek tymczasowej pomocy. P. referent 
streszcza przebieg w tej mierze przygotowawczej 


akcyi; ostatecznym jej rezultatem jest, że prof. 
Godlewski podjął się przeprowadzenia badań w ra- 
stron, że nankowy 
miejsce, celem roz- 
patrzenia fachowej strony doświadczenia, a komi- 
tet będzie dostarczał nasion, nawozów i t. d. 
Zgłoszeń o pomoc naukową jest tyle, że bodaj 
naukowy doradca mógł w ciągu roku wszystkie 
miejsca objechać. ć 
Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie do wiado- 


do uzupełniającego wyboru człon- 
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ków komitet : ; z 
pp. 1) ika i = ybrani zostali na 40 głosujących 


l arol 29 głosami, 2) Jędrzejowi 
TA 5h probant, 3) a SAk 27 alba. 
; ski > -MAA 
Witold = KRA ysław 23 głosami, 5) Milieski 
rzewodniczący p. Homolacs i i 
sę Aa że komitet czuwa sza a ydy cz 
Ra RE at 8 i prowadzi potrzebne prace 
j chwili zasiągnie opinii ; i i 
Ria zachodniej Ehe EET wyje 
. wniosków samoistnych uchwaliło zebranie: 
Wnest pana Chrząszczewskiego: SRrwakdzóojo 
ri komitetowi, by się postarał, dla użytku 
członków Towarzystwa, o wypracowany dokładnie 
poon projekt rolniczych olejarni; jako 
odpowiedniego do wypracowania projektu zaleca 
z pakoawoe p. Urbana Massalskiego. 
a tem wyczerpano porządek dzienny i e- 
wodniczący, p. Homolacs, zebranie Samka kie- 
kując członkom za udział w obradach. 


stwo. — Niewiasty biorą także udział w pielgrzymce 
gdy zapewnioną mieć będą opiekę. 4 

Uczestnicy pielgrzymki zebrać się muszą w Kra- 
kowie dnia 16 kwietnia rano w klasztorze XX. Mi- 
gyonarzy na Kleparzu, gdzie otrzymają bilety. Od- 
jazd nastąpi po południu łab wieczór, stosownie do 
tego, wiele zbierze się pielgrzymów. Jeżeli będzie 
200, wówczas koleje przyobiecały pociąg osobny. 

Bilety płacić należy już teraz, aby komitet mógł 
je zawczasu zamówić w dyrekcyach, bo przy końcu 
terminu dostać ich nie będzie można. Każdy płacący 
otrzyma kartę uczestnictwa, za okazaniem któ- 
rej otrzyma bilet. Zamiejscowi dołączyć powinni na- 
leżytość za pocztę, aby im posłać kartę. 

Bilet I klasy kosztuje 125 złr., II klasy 80 złr., 
III klasy 48 złr. Należytość przesyłać należy do X. 
Jana Siedleckiego, Kraków, Mały rynek, L. 7. Miej- 
scowi kupować mogą karty uczestnictwa także u p. 
Molęckiego w Krakowie, ul. Bracka, L. 5. Bilet wa- 
żnym jest na 60 dni i każdy dowolnie w tym ter- 
minie wracać może do domu. 

— Sefer basza. Czytamy w Kur. Poznańskim: 
Dnia 17 b. m. w zamku swoim Bertholdsteinie w Sty- 
ryi umarł w 77 roku życia é. p. Władysław Ko- 
$cielski, ostatni z trzech stryjów p. Józefa Ko- 
ścielskiego, członka Izby panów, powszechnie w kraju 
znanego. Niezwykłe, powiedzmy świetne koleje ży- 
cia przebiegał ten z dawnych pokoleń syn ziemi ku- 
jawskiej przez lat blizko 50. Ś. p. Władysław Ko- 
Ścielski urodził się w Szarleja nad Gopłem r. 1818 
z ojea Józefa i matki z Rokietnickich, dziedziców li- 
cznych na Kujawach włości. Od lat dziecięcych bystry, 
ruchliwy, śmiały, przedsiębiorczy, wyszedłszy z gimna- 
zyum św. Maryi Magdaleny w Poznaniu, wstąpił mło- 
dzieńcem do wojska pruskiego, dokąd go pociągała 
nietylko służba obowiązkowa, ale nadto gnały zawsze 
silnie rozbudzone upodobania do życia wojskowego, 
do przygód. . Po kilku latach młody oficer konnicy 
objął majątek Szarlej; aleć nie jemu było danem spo- 
kojnie chodzić za pługiem. 

R. 1848, gdy pod Ludwikiem Mirosławskim two- 
rzyły się wojenne oddziały ochotnicze, które wraz 
z wojskiem pruskiem miały wyruszyć przeciw Mo- 
skwie, Władysław Kościelski, adjutant wodza Miro- 
sławskiego, składał pierwsze dowody rycerskiej od- 
wagi pod Miłosławiem i Wrześnią. Po klęskach zna- 
nych, pułkownik pruski Voigt Retz ogłosił rzecz pełną 
błędów i zniewag, rzucanych w twarz pokonanym za- 
stępom i całemu narodowi polskiemu. Zniewagi tej 
znieść nie umiał Kościelski i wyzwał pułkownika na 
pistolety. Pojedynek odbył się krwawo. 

Wyleczony z rany Kościelski nie czekał, aż go 
włądze pociągną do odpowiedzialności. Rzucił więc 
Szarlej i kraj ojczysty, by we Francyi szukać no- 
wych stosunków, nowych przygód wojennych. Zna- 
lazł je niebawem w Algieryi, a gdy Francya z An- 
glią, ujmując się za Tureyą, wyruszyły r. 1854 prze- 
ciw Rosyi, porucznik Kościelski, awansując nadzwy- 
czaj szybko, odznaczył się nad Dunajem w krym- 
skiej walce. Po zwycięztwach i- zawaitym pokoju, 
sułtan turecki poprosił cesarza Napoleona IM o dziel- 
nego jenerała, któryby zdołał przekształcić konnicę 
turecką. Wybór padł na jenerała Kościelskiego; ta- 
kiego to już stopnia był się dosłużył nasz wojownik 
trzydziestokilkołetni. Nie zmieniając wiary katolickiej, 
Kościelski zwyczajem, panującym w Turcyi, przybrał 
godność i nazwisko: Sefer Basza. — Zdobywając łaski 
sułtana, oddawał mu usług wiele jako organizator 
konnicy, stadnin rządowych, jako wysłannik do państw 
zagranicznych w misyach dyplomatycznych. Wśród 
różnolitych czynności zaprzyjażnił się Z niedawno 
zmarłym Ismaiłem, wówczas panującym wicekrólem 
Egipta. Kościelski 1879 r. uwolniwszy się od służby 
jenerała dywizyi w Carogrodzie, przeniósł się do Bto- 
licy Egiptu, do przyjaciela, nie obejmując już żadnych 
rang i powinności na siebie. By zdrowie pokrzepić, 
opuścił po kilku latach gorący Egipt i niebawem 
1882 r. stale osiadł w zdrowszym klimacie, nabyw- 
szy zamek średniowieczny Bertholdstein w Styryi. Do 
lut ostatnich zajmując się żywo sprawami polity cznemi, 
miał stosunki z mnóstwem osób wybitnych, przyjmo- 
wał u siebie gości, rodaków i cudzoziemców — udzie- 
lał rad, korzystając z doświadczeń i wiadomości, czer- 
panych z obfitego zdroju życia. Od lat kilku gasł po- 
woli, zwracając myśli i uczucia do kraju ojczystego. 
O dowodach jego wiernej pamięci prze- 
kona się niebawem Kraków, którego 
skarby postanowił Władysław Sefer Ba- 
sza Kościelski zbogacić pięknymi ze 
Wschodu zbiorami. 


władzy i admibistracyi, gdy w urzędzie nauczy 
się stosować paragrafy, ,teoryę prawa uzupełni 
praktyką, zaprawi rękę do pióra i rozszerzy Swój 
pogląd na stosunki krajowe otarciem się o ludzi 
władzy. 

= Wtedy nie było to rzeczą tak łatwą i dostępną 
jak dzisiaj, Młodzieniec idący do urzędu za cza- 
sów metternichowskich — wzbudzał, jeśli nie nie- 
chęć, to politowanie znajomych i opinii—a z góry 
mógł być pewnym, że protekcyi nie dozna, że 
go ścigać będzie uprzedzenie i podejrzliwość 
zwierzchników. Niewielu ich było, co poszło śla- 
dem Agenora Gołuchowskiego — on jeden, co nie 
dał się zniechęcić opinii ani odstraszyć systemowi 
ówczesnemu. 

W sądownictwie — w t. zw. forum nobilium 
przeważały jeszcze nazwiska polskie i szlacheckie 
w administracyi zaledwie kilku próbowało urzę- 
dowej służby: Maurycy Kraiński, Wacław Zale- 
ski, Maurycy Dzieduszycki, w prokaratoryi sądo- 
wej Oktaw Pietruski, Kazimierz Grocholski, Ju- 
wenal Boczkowski — inni, jak Stanisław Romer, 
poza krajem w innych prowincyach przebywali tę 
praktykę. Nazwiska te świadczą, że system ów- 
czesny, tak niechętny dla żywiołu polskiego, nie 
sprowadził ich z drogi narodowej, a wiadomo, 
jaką kraj odniósł korzyść, że miał zastęp ludzi, 
co znali tajemnicę rządzenia. 

Stanisław Starowieyski wytrwał w urzędzie, mimo 
nader powolnego dla Polaków awansu, mimo nie- 
zawisłości majątkowej, lat trzynaście. — Ostatnie 
stadyum służby urzędowej przebył w Wiedniu 
w ministeryum spraw wewnętrznych w departa- 
mencie spraw galicyjskich pod hr. Stadionem. — 
Nie wiemy, czy pozostały po zmarłym pamiętniki, 
ale słyszeliśmy z jego ust niezmiernie ważne szcze- 
góły, dotyczące walki opinii w sferach najwyż- 
szych co do systemu rządów w Galicyi — spo- 
wodowane przychylnym dla naszego kraju memo- 
ryałem hr. Stadiona, którego dobre intencye żle 
u góry przyjęto, a w kraju ich nie znano i zapo- 
znano. Niemniej ważnemi były te wspomnienia 
z koleżeństwa urzędowego odnośnie do hr. Gołu- 
chowskiego 1 Wacława Zaleskiego. Najważniej- 
szym atoli był ten zasób znajomości spraw kra- 
jowych, jak one w Wiedniu bywały prowadzone 
i rozstrzygane. W urzędzie przebył Starowieyski 
ważną epokę od r. 1839 do 1852. 

W roku 1849 poślubił Stanisław Siarowieyski 
hrabiankę Zofię Jabłonowską, córkę Leona i Ce- 
cylii z Fredrów — wesele odbyło się w domu hr. 
Aleksandra Fredry. Niebawem opuszcza urząd i 
osiedla się we wsi Bratkówce pod Krosnem. — 
Szlachcic polski, choć się do gospodarstwa nie 
sposobi, gdy tylko, choćby w wręcz odmiennym 
zawodzie włoży się do pracy i porządku, odnaj: 
duje zdolności gospodarza wiejskiego, które ma 
we krwi. Wzorowem też było gospodarstwo,w Brat- 
kówce; wzorowym ten dwór w pojęciu moralnem 
i społecznem. Gdy się przestępowało próg tego 
domu — otaczała wnet atmosfera zdrowia, ładu, 
prawości i zaceności. Wszystko szło, jak w ze- 
garku, ale ten system nie odnosił się wyłącznie 
do strony materyalnej gospodarstwa — cele mo- 
ralne, zadania i myśli wyższe przewodniczyły 
wzorowemu ognisku. Wpływ ten rozszerzał się 
nietylko na gminę, lecz na całą okolicę. Słowa 
Schillera: wer den Dichter will verstehen muss 
in Dichters Lande gehen — zastosować się dają 
i do obywateli kraju. Aby poznać enoty domowe 
i obywatelskie mężów tej miary i takiego wpły- 
wu, jak Stanisław Starowieyski, należy ich po- 
znać i badać tam, gdzie żyli i działali. 

Hr. Gołuchowski, który wysoko cenił uzdolnie- 
nie i charakter swego dawnego w urzędzie ko- 
legi — przerwał tę ciszę życia wiejskiego, powo- 
łując Stanisława Starowieyskiego do t. zw. Ver- 
stärkter Reichstag w r. 1860. Trzech tylko mę- 
żów zaufania powołał z Galicyi Cesarz do tego 
ciała, które miało przygotować przejście do rzą- 
dów parlamentarnych: Maurycego Kraihskiego, 
Stanisława Starowieyskiego 1 adwokata Polań: 
skiego, jako przedstawiciela ludności ruskiej. 

Wiadomo, że narady tego zgromadzenia wypa- 
dły w duchu manifestu październikowego — a de- 
legaci polscy działali w duchu autonomicznym 
zgodnie ze znanym adresem galicyjskim. 

Zaraz do pierwszego sejmu kandydatura Stani- 
sława Starowieyskiego przedstawiła się jako nie- 
zbędna. Otrzymał on mandat wraz z ks. Włady- 
sławem Sanguszką z. kuryi większej własności 
obwodu tarnowskiego, następnie wybierany przez 
włościan powiatu krośnieńskiego. Wyborny refe- 
rent, wielki znawca rządowych przepisów starych 
i nowych, tych które z dawnego systemu nie Zo- 
stały odwołane, i tych które w nowym kierunku 
mogły niekorzystnie oddziaływać na stosunki kra- 
jowe — należał do praktycznych posłów, nieszu- 
kających opozycji politycznej, ale umiejących sia 
wić czoło w specyalnych kwesiyach, gdy o interes 
kraju chodziło. Stanowisko Starowieyskiego w obo- 
zie konserwatywnym naznaczyćby można między 
Kornelem Krzeczunowiczem a Maurycym Kraiń- 
skim: podobny wstręt do nowych programów, po 
dobna fachowa kompetencya, podobna niezawisłość 
zdania. Ostatnim występem na sejmie była przed 
kilku laty walka ze starą rutyną fiskalizmu. 

Od areny politycznej i parlamentarnej chętnie 
powracał Starowieyski na pole pracy autonomi- 
cznej i obywatelskiej w powiecie. Przez 21 lat 
prezes Rady powiatowej krośnieńskiej, stał się tego 
powiatu patryarchą. Wolny od wszelkiej ambicyi 
wyniesienia, powołany został dwukrotnie na wyż- 
sze stanowiska zaufaniem współobywateli na pre- 
zesa Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 


ubezpieczeń, uznaniem Monarchy na krzesło członka 1 ) 
to fundament... Cóż nauczycielka? Cóż to jest — 


Izby panów. C 
Piękny chrześciański żywot nie byłby zupełny, |pytam — nauczycielka, a choćby i z rządowego 
gdyby go nie uwieńczyły dobrowolne ofiary i| gimnazyum?.. Chimera |. lekarstwo na pusty żo- 
krzyże rodzinne. Zbyt łatwą i ponętną byłaby łądek 1.. „Guwerner l.. Ależ Hamleta i Otella ża- 
cuota, niosąca z sobą uznanie, spokój, powagę — | dna na świecie wdowa nie wytrzyma... Wierz pan 
gdyby Bóg jej nie próbował. memu artystycznemu doświadczeniu !.. Oto, gdy- 
Dwie córki idą do zakonu, pierworodny syn|byś pan naprzykład miał szczęście w kartach, wy- 
przerywa karyerę rozpoczętą i idzie do służby oł- | stawiłbym dla pana Belizaryusza, bo Belizaryusz 
tarza, Dom na wpół opróżniony, ofiara dobrowolna | kupcom się „podoba i mógłbyś się pan dostać do 
nie łatwa, rodzice znoszą ją bez skargi, żal tłu- | kasyna kupieckiego, a tam... bierz talię w ręce i 
mią radością, że Bogu oddają w służbę, co mają jazda!!! Ale u pana najważniejsza rzecz twarz i 
najdroższego. Przychodzą też pociechy, gdy ich | postawa. Ho, ho, ho, co to będzie za „postawa |.. 
starość uwieńczona małżeństwem młodszego syna Tylko nie żałować blanszu dla bladości... do tego 
i córki. Więc niedość dobrowolnego wyrzeczenia gronostajowa mantyla. 3 5 
się widoków światowych i rodzinnych węzłów dla| — Jakto, jakto gronostajowa ?.. pyta znacznie 
trojga dzieci. Jest jeszcze drugi najcięższy pro- ułagodzony amant — Ja Hamleta nie grywałem 
bierz wiary i miłości Boga, który gromem uderza, | w gronostajach... E 
ale najwięcej odrywa od ziemi i zwraca ku niebu —| — Czemuż nie?... Dla szyku, dla szyku... Jak 
ntrata dzieci. W zakonie Sióstr Miłosierdzia i|pan sobie chcesz, a zawsze to. książę krwi! No, 
w zakonie Felicyanek odlatują ku Bogu dwaja przytem pokażemy, że i garderobę mamy ni- 
anioły. Kielich goryczy dla rodziców pełny. W dwa 


czego, i dwory dla nas nie nowina, i księcia krwi 
tygodnie po utracie drugiej córki zstępuje do | ubrać potrafimy... 

i z podda- 

L. D. 


HAMLET NA PROWINCYI. 


Z rosyjskich motywów 


napisał T. Korwin-Lipczyński. 


, Powiatowe miasteczko Zawichrajsk leży nad 
Wołgą, co razem z wysoko rozwiniętym handlem 
ryb stanowi jedyny jego zaszczyt. Ludność jego 
składa się z 4 do 5 tysięcy „wielikorosów* naj- 
czystszej wody, pomiędzy którymi ani jeden, 
choćby nawet najbogatszy kupiec, nie wyrzekł 
się narodowego „kaftana* i wysokich, tranem sma- 
rowanych butów z „barmoniką.* (Tem muzykal- 
nem imieniem nazywają prowincyonalni eleganci 
równo i systematycznie w kształcie obwarzanków 
ułożone fałdy na skórzanych cholewach). Jeden 
tylko „gołowa* (burmistrz) Zawichrajska chodzi 
do cerkwi w spódnicy i przewodniczy w tem cy- 
wilizowanem ubraniu na posiedzeniach „dumy“ 
(rady miejskiej). Współobywatele, którzy go już 
od 15 lat na prezydyalnem krześle osadzają, du- 
mni są z niego i szanują w nim wyższość „pie- 
tierburżca* i byłego czynownika. Rzeczywiście p. 
gołowa za czasów młodości swojej służył w Izbie 
skarbowej którejś z centralnych gubernij i miał 
nawet podczas tej urzędniczej karyery siedm razy 
sposobność rozmawiać z prawdziwymi jenerałami. 
Siódma z porządku i ostatnia ż tych historycznych 
rozmów tyczyła się jakichś nieporozumień z po- 
dwójną buchalteryą, którą młody „kolleźskij re- 
gistrator* systematycznie traktował, jako potrójną, 
dodając do dwóch rubryk credit i debet jeszcze 
trzecią, własnym wyłącznie interesom poświęconą; 
ta właśnie siódma rozmowa zniechęciła go na za- 
wsze do zaszczytnych lecz niebezpiecznych stosun- 
ków z jenerałami. Dziś na spokojnem, bo mało 
na kontrolę narażonem stanowisku burmistrza Za- 
wichrajska urządza on wspaniałe obiady dla pod- 
władnych sobie notablów miasta, wykluczając stale 
z listy zaproszonych dwóch nauczycieli szkoły po- 
wiatowej, jako „liberałów, zarażonych zachodnią 
zgnilizną.* 

Nieszczęśliwi liberałowie prowadzą właśnie w tej 
chwili gorączkową agitacyę wśród mieszkańców 
Zawichrajska, wynosząc pod niebiosa zalety i sła- 
wę teatralnego przedsiębiorcy Niepłatiłowa, który 
ze świeżo zorganizowaną „stołeczną* trupą wynajął 
na cały szereg przedstawień największą w mieście 
salę i rozpoczyna sezon Hamletem. 


H raków 20 marca. 

— Na restąuracyę katedry na Wawelu złożyli w kan- 
celaryi książęco - biskupiego konsystorza: Hr. C. M. 
s Razi Że N. 100 złr., z parafii Droginia 5 złr., 
x HE 50 e owice 25 złr. 56 ct., z parafii Łętowni 

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Kazi- 
mierza Ratulda, twórcy fundacyi Domu Uniwer- 
syteckiego, odprawił w kościele św. Anny, dziś rano 
o g. 9 X. kanonik prof, Dr Spis. W nabożeństwie 
wziął udział rektor Uniwersytetu prof. Browicz z 8e- 
natem akademickim i gronem profesorów. 

— Pogadanka w Czytelni katolickiej, zapowie- 
dziana na dzień jutrzejszy, została odłożona do d. 4 
kwietnia b. r., ponieważ prelegent p. Dr St. Tom 
kowicz wyjeżdża na pogrzeb $. p. Starowieyskiego — 
we czwartek zaś 28 bm. odbędą się rekolekcye dla 
panów. 

— Z teatru. Otrzymujemy następujący komunikat: 
Ulegając żądaniu pewnej grupy publiczności z wyż- 
szych sfer towarzyskich, ktorej większość stanowią... 
panny, ogłosiła dgrekcya teatru na jutrzejszy wieczór 
czwartkowy nowe Fredrowskie przedstawienie. Stano- 
wić je będzie mniej dotychczas popularna , a jednak 
tak wyborna i tak typowa Fredrowska komedya, jak 
Przyjaciele. Komedya ta wejdzie jutro po raz pierw- 
szy na deski nowej sceny: przezabawną figurę Sma 
kosza odtworzy p. Siemaszko. Na przedstawienie 
Przyjaciół dziś już wiele lóż zakupiono. 

— Ze strony 00. Jezuitów dochodzi nas prośba 
o sprostowanie, iż mylnie we wczorajszej wzźmiance 
o Ciwilta cattolica nazwaliśmy to pismo peryody- 
czne urzędowym organem Towarzystwa Jezusowego, 
którym bynajmniej i w żadnem znaczeniu nie jest. 

— Sprawozdanie z walnego zgromadzenia Stowa- 
rzyszenia Nauczycielek uzupełniamy tem, że p. dele- 
gat Laskowski wybrany został jednomyślnie człon“ 
kiem honorowym Stowarzyszenia Nauczycielek. 

— Ogień piwniczny. Wczoraj przedpołudniem za- 

wezwano rządowym telefonem straż pożarną 0. pomoc, 
z powodu, że w piwnicy domu 1. 62 przy ul. Grodz- 
kiej (naprzeciw kościółka ów. Idziego) wydobywają 
się kłęby dymu. Natychmiast wyruszył Naczelnik 
straży p. Eminowicz z II plutonem straży pożarnej 
(pełniącym pogotowie), a na miejscu przekonawszy 
się, że dostęp do piwniey jest nader utrudniony z po 
wodu duszącego dymu węglowego, polecił brand- 
mistrzowi p. Lllgowi, aby na wszelki wypadek ubrał 
się w aparat respiracyjny, zaś równocześnie polecił 
wybić szyby w dwóch oknach piwnicznych w miejscu 
zkąd szparami wydobywał się dym, — To ostatnie 
skutkowało radykalnie, bo dym uchodził szybko 
dwoma okienkami, tak, że przystęp był odrazu mo- 
żebny — to też strażacy weszli bez przeszkody do 
piwnicy poczem puszczono silny prąd wody ze sikawki 
i w krótkim czasie ugaszono ogień. Na miejs:u po- 
żaru był obecnym prezydent miasta p. Friedlein. 
Przyczyną ognia były iskry, spadające z niezamknię- 
tego otworu wycierowego. Szkoda jest nieznaczna, 
bo ztliło się tylko kilka centnarów węgla. 
' — Lody spłynęły wczoraj na całej przestrzeni 
Wisły między Oświęcimem a Niepołomicami. Dziś na 
wolnej zupełnie od lodów rzece stan wody podniósł 
się o 40 ctm. nad 0. Spłynięcie więe lodów nie przed- 
stawia już w tym roku żadnych niebezpieczeństw. 
Dziś przy stanie 6 stopni ciepła rozpoczął padać 
deszcz, którego następstwem będzie tajanie śniegów 
w górach; śniegu są ogromne zaspy i gdyby nagle 
przyszły odwilże, byłyby połączone z niebezpieczeń- 
stwem powodzi. 

— Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
ukończonego słuchacza praw i asystenta pocztowego 
Władysława Kowarzyka, koncepistą pocztowym we 
Lwowie. : 

— Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka 
tuły gr.- kat, komitetowi parafialnemu w Zawałowie, 
w pow, podhajeckim, na dokończenie budowy cerkwi 
zapomogi w kwocie 100 zir. 

— Nowe czasopismo. W przeszłym tygodniu uka- 
zał się p. t.: Pochodnią numer okazowy tygodnika, 
który ma być organem polsko-katoliekich robotników. 
Wychodzi on co czwartek we Lwowie. Redaktorem 
i wydawcą jest p. Bohdan Czaykowski. Oczywiście 
na razie wstrzymujemy się od wydania sądu o no- 
wem piśmie, czekając dalszych jego numerów. Pierw- 
szy przedstawia się wcale zajmująco. 

— Z Wiednia piszą nam dnia 19 b. m.: Wczoraj 
odbył się tu w hotelu de France bardzo zajmujący 
wieczór. Towarzystwo akademickie „Ognisko* zapro- 
siło posłów, urzędników, dziennikarzy Polaków na 
zebranie, na którem wygłosił p. Alfred Szczepański 
odczyt „O rozwoju idei państwowych w Polsce.“ W od- 
czycie zajmował się p. Szezepański głównie dziełem 
St. Kożmiana Rzecz o roku 1863, które scharakte- 
ryzował, jako jedno z najcelniejszych dzieł polity- 
cznych polskich, W dyskusyi, jaka się po odczycie 
rozwinęła, brali między innymi udział posłowie Le- 
wieki i X. Chctkowski. Na zebraniu obecni byli także 
posłowie: Straszewski, Gniewosz, X. Pastor, X. Fi- 
scher, wielu wyższych urzędników Polaków, wielu 
znakomitszych członków tutejszej kolonii polskiej, 
oraz liczna młodzież. i 

— Pielgrzymka polska do Loretto i Rzymu. Ko- 
mitet, zajmujący się urządzeniem plelgrzymki, posta- 
rał się już o pomieszczenie dla pielgrzymów w mia- 
stach włoskich, które zwiedzać będą. W Rzymie za- 
mieszkają uczestnicy pielgrzymki u ów. Marty przy 
Watykanie, gdzie za pomieszkanie i wikt płacić będą 
dziennie tylko 3 franki. Zresztą każdy z pielgrzymów 
co do wiktu i pomieszkania zupełną mieć będzie swo- 
bodę urządzić się według swej kieszeni. Wycieczka 
do Neapolu i Pompei ułoży się dopiero w Rzymie. 

Jeżeli zdrowie służyć będzie Ojcu Św., otrzymają 
pielgrzymi audyencyę; w przeciwnym razie będą na 
Mszy św. Ojca Św. i otrzymają Jego błogosławień- 


dącej do zaimprowizowanego teatru, czerwienieją 
kolosalne afisze, a kasyer, zająwszy opodal sta- 
nowisko w budce, przeznaczonej w zwykłych cza- 
sach na sprzedaż wody sodowej, nie może nastar- 
czyć biletów i gorączkowo fabrykuje nadliczbowe 


ra 


jak następuje: 

Za pozwoleniem Władz. — Na otwarcie ‘sezonu 
teatralnego w mieście Zawichrajsku, operetkowo- 
dramatyczna trupa petersburska będzie miała za- 


. 


szczyt przedstawić po raz pierwszy w tym kraju: 
Hamlet, duński następca tronu 
czyli 
Gdyby kózka nie skakała, toby nóżki mie złamała. 
Tragedya w pięciu aktach znanego ulubieńca 
publiczności p. W Szekspira. 


W IV akcie Wspaniały podwójny pogrzeb 


/ 


Pietrowa (ul. Milionnaja Nr 8). 
Dyrektor Niepłatiłow. 


Agitacya dwóch miejscowych liberałów, poeza- 
wających się, jako tacy, do obowiązku popierania 
sztuki, wydaje obfite owoce. Cały Zawichrajsk 
chce zobaczyć „następcę tronu duńskiego,” a zwła- 
szcza „wspaniały pogrzeb ;* ze względu nawet na 
tę ostatnią okoliczność damy przygotowują żałobne 
toalety i napychają kieszenie chustkami do nosa; 
inne znowu, mające skłonność do etykiety, medy- 
tują nad tem, jak się ubrać najwłaściwiej, ażeby 
uczcić obecnego na scenie następcę tronu, choć 
obeego. Jakiś uboższy mieszczanin targuje się od 
rana o bilet „pogrzebowy“ za pół ceny, kwitując - 
z reszty widowiska. Na scenie odbywa się gene- 
ralna, pierwsza i ostatnia próba tragedyi. 

Amant, gaspadin Sapażkowskij, spaceruje na- 
chmurzony po scenie; dyrektor Niepłatiłow spo- 
gląda na niego z wyrazem życzliwego politowania: 
i kiwa zwolna głową. 

— Niema czego głową kiwać!! — woła obu- 
rzony amant — to szkaradzieństwo, poprostu szka- 
radzieństwo! takiego jak ja amanta przedstawiać 
publiczności w oklepanej sztuce!.. Szkaradzień- 
stwol.. Starzyzna!.. Wszyscy moi koledzy grają 
tę rolę przynajmniej od dwudziestu lat, wszyscy, 
Salvini, Rossi, i ilu ich tam jest jeszcze 1. A cze- 
muż to pan „Guwernera* nie wystawiłeś, żeby pu- 
bliczność odrazu zobaczyła, com ja za jeden, żeby 
zaraz można było zmiarkować, żem nie pierwszy 
lepszy i umiem po francusku ?.. Ja, panie mój ko- 
chany, dzięki „Guwernerowi,* wykradłem już w ży- 
cia mojem dwie sprawnikowe i jednę nauczycielkę !.. 
A pan ni z tego, ni z owego każesz mi się pre- 


BMiepeprśwaw tezir miejsikiega 
w Marakowie. 

We czwartek 21 b. m.: Przyjaciele, komedya w 4 
aktach Al. hr. Fredry. 

W piątek 22 b. m.: Górą Radziwiłł, widowisko 
sceniczne w 7 obrazach A. Walewskiego z muzyką 
Urbanka (przedstawienie popularne). 

W sobotę 23 b. m.: Otello, tragedya w 5 aktach 
W. Szekspira. 

W niedzielę 24 b. m.: Kościuszko pod Racła- 
wicami, obraz hist. Lasoty w 5 oddziałach. 

W poniedziałek 25 b. m.: Hanusia, marzenie senne 
w 8 częściach G. Hauptmanna, przekład M. Konopni- 
ekiej, oraz Jeden z ostatnich, obrazek dramatyczny 
w 1 akcie Zwilkońskiego. 


ni 
zentować w czem?.. W starzyźnie!!.. 

— Batiuszka, batiuszka radnoj — mówi uspo- 
kajająco Niepłatiłow — nie mów pan takich rze- 
czy... Repertoar klasyczny... Ja znam gust publi- 
czności, przecie nie od wczoraj jestem dyrektorem! 
Czyżem to ja wróg memu własnemu amantowi ?.. 
Właśnie dla pańskiego dobra daję Hamleta: tu 
w lecie sześciu kupców otruło się nieświeżą rybą 
na imieninach u burmistrza, sześć kupcowych wdo- 
wami zostało. Wdowa po kupeu, to dopiero rzecz, 


— Dnia 19 marca pochmurno, wieczorem i w nocy 
deszez; termometr od —1'0 doszedł do -7:6 C. Ba- 
rometr nisko opadł; o godz. 7 rano dnia 20 marca 
stan jego był 72977 mm., termometru -|3'1'0. Wiatr 
zachodni. 

Wo czwartek dnia 21 marca: św. Benedykta op. w. 


TITATEA TEE ZATORY SEE ZODIAC BEC EOS 


Stanisław Biberstein Starowieyski, 


Z pięknego dworu w Bratkówce do kościoła 
w Odrzykoniu pod Krosnem, gdzie grobowce Oświę 
cimów, wychodzi dziś pochód żałobny. Jedna to 
z powag nietylko powiatu, ale i kraju — powaga 
znajomości stosunków krajowych, pracą na ró- 
żnych polach — nadewszystko zaś powaga mo- 
ralna, której dziś zgromadzeni na pogrzeb i ci 
co przybyć nie mogli, składają hołd. 

Ze starej rodziny od wieków w ziemi krakow- 
skiej osiadłej, syn Franciszka i Elżbiety z Bade- 
nich rejentówny koronnej, urodził się Stanisław 
Starowieyski w Różenicy w Królestwie Kongre- 
sowem w r. 1815. — Gdy rodzice przenieśli się 
w Sądeckie do wsi Rostoki, odbył szkoły gimna- 
zyalne w Sączu, a wydział filozoficzny i prawni- 
czy na uniwersytecie lwowskim. Silna podstawa, 
zwłaszcza nauk prawniczych i politycznych, ostała 
się na całe życie. Dobry to obyczaj i Środek do 
utrwalenia tego, co się wyniosło z uniwersyteckich 
studyów, gdy młodzieniec nie odrazu przechodzi 
na rolę — nie odrazu staje pomiędzy rządzonymi, 
ale pozna, choćby kilkoletnią praktyką, arkana 


grobu mąż wielkiej cnoty i silnej wiary, Amant, zupełnie już udobrachany, zabiera się 


niem wyrokom Bożym. 


i postanawia grać Hamleta, „jak należy,“ ażeby 


z 


W rzeczy samej po obu stronach bramy, wio- , 


sie 


z połówek starych kart do grania. — Afisz brzmi, 


urządzony z pomocą składu trumien Warsonofia — 


do kajetn ze swoją rolą, częstuje wódką suflera 


AR 


ZZ: 


Sy 


4 CZAS z Czwartku 21 Marca 1895, 


wyzyskać tak ponętnie przez dyrektora odmalo-|wart, chyba, że się go ze zrozumieniem rzeczy |osobliwe 60—65, niemieckie 58—60, osobliwe |żal z powodu straty tego wybitnego, zasłużonego |jego otwarty charakter. Powszechnie jest zi E E 

waną Bytuacyę. wystawia. 62—68 złr. za 100 kilo mięsa. męża. uczciwe zapatrywanie ambasadora na stogi N We Wydawni 
4 ; - RRADORONERIA ERROR ZŻERA Wilhelm Amirowicz. Berlin 20 marca. Według doniesienia Nażtio- | pomiędzy mocarstwami. Inne pismo zaznacza M 0 " 

— Rosenkranz, Rosenkranz! Guldenstern! — woła) > Wiedeń 19-go marca. — Na dzisiejszy targ |nal Ztg, cierpi minister finansów, Miquel, na za-| ambasador Werder zdobył sobie pełny saad i Księgarni | 

tymczasem dyrektor, a głos jego brzmi wyrza- Ruch artystyczny | umysłowy. dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1342 | palenie okostnej. społeczeństwa rosyjskiego. a g Te 


tem — czyż wy nigdy nie bywaliście w porząd- sztuk. — Płacono 35—38—40—42 złr. za 100. 


Berlin 20 marca. National Ztg donosi, że Petersburg 20 marca. Na sprawozdania. 


nem towarzystwie? Rozmawiacie z następcą tronu i : S kilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz. |wskutek ustąpienia dotychczasowego ambasadora | jakie złożyli gubernatorowie astrachański ich Antoniew ce SS 
i tak sobie, prosto z mostu: niet pryne! Ach, wy! Dwa dzieła o architekturze wydał niedawno p. OZON RAA | Verdera, zajdą zmiany w teraźniejszym personalu |soński, zamieścił car następujące ze swej st W 
Bądźcież z uszanowaniem, mówcie: nikat niet, a Sas mon a aa m do- |= a <= dyplomatycznym. Kilku ambasadorów zagranicz-|dopiski: Wskutek objaśnień gubernatora a Ż8.— obana 
wasze wysoczestwo l... Oto, jak się do książąt prze- | cenia politechniki lwowskiej. Jedno z nich, to ksią n i my pin knraan nych zmieni wzajemnie swoje stanowiska. Post | chańskiego, że wśród ludności wiejskiej dają“ Pieśni biag 
asia A czy nie lepiejby było, Jen de Sa- | żka o rozmiarach poważnych, nosząca tytuł Filozofia Telegramy Mura kor esp- wyraża się również w tym samym duchu. zauważyć wzmagającą się dąśność dy GA polstwo aaO 
pażkowskij, gdybyśmy się naprzykład puścili na|architektury. Cokolwiekby się myślało o pożyte- R, Monachium 20 marca. Poseł rosyjski w Mo- | dzieci— dopisał car: „Należy przyjść ludności z wslinie, z | 
francuską manierę: niech dworzanie księcia ca-|czności traktatów o filozofii sztuki, sądzimy, że na| Wwyjedeń 20 marca. (Z Izby deputowanych). | nachium, hr. Osten-Sacken, przybył tutaj. mocą w tej ważnej dla niej sprawie.“ Waku. autora W sza 
łoją w rękę... to wszyscy się zgodzą, iż aby mogły mieć znaczenie, | Na dzisiejszem posiedzeniu toczyła się w dalszym| IKoiomia 20 marca. Köln. Volkszeitung do- | opinii gubernatora chersońskiego, że potrzebą . ozdobiona 

— Owszem, owszem, pan wiesz, dyrektorze, że|choćby tylko zajmującej lektury, muszą być owocem | ciągu dyskusya szczegółowa nad reformą podat-|nosi, że jeden ze statków w Wezel zniszczony czątkowego wykształcenia jest tak wielką |) Buk%Oigii w « 
ja się we wszystkiem zdaję na pana — odpowiada | pracy umysłu głębszego i oryginalnego, a przytem | kową. zupełnie wskutek eksplozyi dynamitu. 25 osób | wszystkie szkoły elementarne przepełnione są ca Str. 90. 40 
amant rozpromieniony. przemyślanego i bardzo wszechstronnie wykształcone-| Dep. Hajek domaga się słusznego rozdziału | zginęło. Na drugim okręcie wszczął się pożar.|ćmi i że szkół jeszcze za mało — dopisał e1 Burckhardt J. š 

— Doskonale!... No, niech no publiczność zo-|50, szerokie obejmującego widnokręgi. Autor jest|cjężarów na kraje. Reforma nie zawiera zasadni- | Kilka domów zawaliło się. nZwracam najpilniejszą uwagę ministeryum OŚrnią, NY ian UO 
baczy, jak my się znamy na dworskiej etykie-|człowiekiem stosunkowo jeszcze młodym i łączy za-|czych ulg dla biedniejszych klas ludności. Mowca| Palermo 20 marca. W mowie politycznej, | narodowej.“ SN Wo. 368. Zir. 
cie.. Cha, cha, cha... A cóż ty duchu? Gdzieżeś|jęcie urzędowe z praktycznym zawodem architekta. | wnosi przywrócenie w $ 12 projektu rządowego, |jaką miał tu wczoraj Rudini, zaznaczył on prze-| Belgrad 20 marca. Według urzędowej w) Caro Leopold D 
podział piątą klepkę?.. Toż ta rola, bracie, po-| Wobec tego podziwiać trzeba oczytanie, którego | którego tekst jest lepszy niż brzmienie, uchwalone | dewszystkiem potrzebę ścisłego przestrzegania sta- | domości król przybędzie tu 26 b. m. sa w o 
trzebuje rozwagi, i głos powinien być jakbyļliczne daje dowody w swej książce, jakkolwiek przy | przez komisyę. tutu, który jest, zdaniem mowcy, nietylko paktem, | s — Z = Cabo EEE: 
z beczki.. Powinienbyś do wieczora pochodzić |bliższem badaniu może znalazłby się niejeden po-| Dep. Auspitz wskazuje na wielką różnicę, |ale wzajemną gwarancyą dla ludu i monarchii. SĘ ; a W poety. Str. 
w wilgotnych skarpetkach, zobaczysz, że głos za-|mysł, niejedno z radością głoszone odkrycie, które |jąka zachodzi między tekstem rządowego projektu, | Paryż 20 marca. Izba uchwaliła po trzydnio- Ud Administracyi „Czasu: |. parar F. W. M 
raz zgrubieje i ochrypnie. Rolę, bracie, trzeba ro- |już dawno było odkrytem. Ale w każdym razieļą wnioskami komisyi. Projekt komisyi dąży do| wej dyskusyi ustępy budżetu, odnoszące się do| Na sarkofag dla $. p. X. kard. Dunajewskię, A BER 
zumieć, trzeba się nią przejąć... Pamiętaj, że|jzaprzeczyć nie można, iż rozprawa świadczy o pe-|rozwiązania -kwestyi społecznej przez jednolity |tak zwanych podatków przyrostowych, które mają | nadesłała hr. Anna Aleksandrowa Branieka 504 RA oz 
Szekspira gramy. wnej oryginalności w poglądach, o świeżości umysłu | rozkład ciężarów podatkowych w całem państwie | być ściągane z majątku kongregacyj duchownych ES 


Ą 5 Ę Ę ż REY Górski Piotr Dr. 
i samodzielnej pracy myśli, nie pozbawionej uroku, str. 371, złr 


i utworzenie 4 klas, podczas gdy projekt rządo-|po śmierci jednego z ich członków. Kongregacye | LLL 


— Panie królu, panie królu! — woła znów|2 nawet zasługi. Treści jej w krótkiej notatce przed- wy tworzy przeszło 300 powiatowych parlamen-| poświęcające się wyłącznie dobroczynności, są R gich study 
uważny na wszystko dyrektor — niech no pan stawić niepodobna. Chodzi naturalnie o oznaczenie | tów, a mianowicie powiatowe komisye podatkowe. | w myśl uchwały Izby, od tego podacku uwolnio- N A D E S £ A NE. EG RA 
nie zapomni przebrać się do modlitwy w habit za |stanowiska architektury wśród sztuk pięknych, o|Z tego powodu wnioski komisyi są godne zalece-|ne, podczas gdy podatek płacony przez kongre-| (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakvyj codzienn 
raz po scenie teatru! środki jej działania i stosunek jej do techniki, o|nia. Mowca przedkłada poprawki do drugiego u-|gacye nie autoryzowane, został podwyższony po- 8 dowych | 

— Ależ panie... kiedyż czasu starczy?... Antrakt|jcele jej i zadania. Rzadkiem zjawiskiem w naszych | stępu $ 2, oraz do $ 14. mimo sprzeciwienia się prezydenta ministrów Ri- Najlepsze Wasiona _ net 
króciótki. czasach, autor okazuje się całkowitym idealistą, zwo-| Wiedeń 20 marca. Dzienniki donoszą z Berna: | bota. i : A a w końcu 

— Doprawdy? — króciótki? tegoby też jeszcze | lennikiem piękna, które — z niezupełną może ścisło- | Wczoraj wieczorem w bramie czeskiego domu| Paryż 20 marca. Ajencya Havasa donosi:| 5% 74wsze do nabycia w znanej ogólnie firm J na podstaw 
brakowało! Cha, cha, cha. Dla mnie ten antrakt|Ścią — nazywa „najszczytniejszem zadaniem duszy | związkowego rozległ się gwałtowny huk. Zna-|Małżeństwo księcia Aosty z księżniczką Heleną Edmunda Niauthnera Kalinka, wal 

R wart najwięcej! U moie publiczność w tem miej | ludzkiej.* Oczywiście, jako architekt z zawodu, naj-|]eziono kawałki drzewa, odłamki szkła i drutu. Orleańską zostało ostatecznie postanowione. Książę dostawcy wielu dworów zagran. w Budapeszgj, Zawierają » 
F scu zakłady pomiędzy sobą robi, czy zabije Hamlet | wyżej ze sztuk ceni architekturę, z zapałem wysła- | Sciany zaczernione prochem. Nikt nie został ranny. |oświadczył się wczoraj hrabinie Paryża w obe-| Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć m tego autor: 
2 króla, czy nie zabijel.. Tak... zakłady robi] wia jej zalety i wyższość, podnosi ją do godności| Dom nie doznał uszkodzenia. Wdrożono policyjne | cności wszystkich członków rodziny o rękę księż- |leży, że stosując się do niejednokrotnie wyrażonego b. Tom złr. I 
i wódkę pije... W tym jednym antrakcie bufet| »nejpierwszej ze sztuk,“ tej która wszystkim innym | dochodzenia. niezki Heleny, poczem miał z księżniczką dłuższą | czenia GW > Klienteli AWB wydał obecnie PO ti tony kem 

więcej daje, niż przez cały wieczór! Ten antrakt|zawsze przodowała, nadawała ton i kierunek. Wtych| Wiedeń 20 marca. Fabryka cukru w Chropi- | rozmowę. Książę Aosty zawiadomił ambasadora |Pi"*zv obszerny i bogato ilustrowany. _ (523 18) _ Sejm czt 
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ścisła i opracowana sumiennie, jakkolwiek ramy wy- 
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Listy zastawne (ea aztuko oprócz kup. bież.) 4%, Oblig. pożyczki kraj. gal. RA h pożyczki krajowej galio. , w 59|-98 — ER rzek RR i n |549 —/544 —.| tureckie . . KDE EEE 
sa 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież, galicyjsk. panka c CA «|450 | — — 44 propinacyjne galicyjskie. .| 98 - | 93 80 węg. banku kredytow. "200 „ |472 — |472 50 noni. R 5% ych p 
4,'/, galio. banku hipotecznego . . op Karola Ludwika. 1. + [a = 298 . > galic. banku hipoteczn. 200 „ |452 —|456 | miasta Krakowa . . . . . m towar 
Sm. a. mo s: « . .|ior śajo2 ao) > "wowsko-czerniowieckiej .|820 — 324 — Kurs giełdy warszawskiej Listy zastawne i dłużne. austr. ban, dla krajów kor. 200 „ |290 80|291 60| ezerwonego krzyże austrysckie harmoni 
5% 8 8 »_. 510%, prem.|110 4'|111 30 f 3% dł. pr austr. Tow. kred. 1880 |118 25|119 25] austro-węgiersk. u 600 „ | 109% | 1102 „ węgierskie . 
4% galio. Tow. kred. 'riemsk. nieokr.| 98 - | 98 80 Losy W a RZE » 1889118 75/119 50] Unionbanku . . . . .200„ |321 —B28 | Rudolła . . 05. | > 
ży pa e ma alle ja e oal aaa Kora. -. a alae zawa 19 marca. 5%, zat. gal. Ban. hip. z 10% pr. 110 45/111 4/| kolei Albrochta. , . „200, |— —| — - | miasta Stanisławowa - | : A Najl 
AZV, galicyjskiego banku krajowego 00 87101 5'| „2, Stanisławowa. . . < | — —| = —| Ah listy zast. Tow. kred. . dm n a a < <. (ligo asni 86] n północ. Ferdynad.1050 » |3486 | 5490 Walut | 
Sa, „ kraj. koron. | 87 40| s8 10] erwonego krzyża anstryackie| 17 60 18 394%, „ likwidacyjne Król. Pol.) — —| 99 75] 44; tat. gal. Tów.K+ ziem. d1 L| 38 50] - —| > Koszyce Bogumin.200 „ |e0v 5.231 50 Y- | wy: 
8% Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. | =- —| -—- — n »  Wogierskio|| 11 60| 12 8° 5'4 „ zast. m. Warszawy ser. E| — —| — —| 49 . «|| 9851] — n Lwow.-Czerniow. .200 „ |320 —|322 - | Dukaty cesarskie . . . . . . | à 
41, ° Listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. n n Wioskie | 12 60| 13 60 5% à a e s. a Yj —|--|ah 2 2 9» a rilo -|98 60f n państwowej. . .200” laze 26426 76] 20-frankówki . | 1 0 o | z najlepsz; 
Śzólestwa Polskiego (—) za 100 rubli węg. budowy tumu (Bazylika) .| 859| 93r 4°, zast. gal. banku kraj. . .|101 —|101 TS] n» południowej. . .200 | — -| — —| Funty szterlingi angielskie . . | kowaniem 
imiennej wart., oprócz kuponu hiet., A ś*, austro-węg. banku . . . .|100 40/101 2C a węgier.-galicyjskiej200 „ |207 50/209 —| Marki niemieckie. ... . , F Leopo 
w sublach i kop. . . . . . . .|100 75l101 4% åh dkażne prem. węg. bank. hip. |132 25/1338 25 a węg. półn.-wschod. 200 „ —/210 —| Buble papierowe . ,. . . AB (Saaz) | 


„ Wszelkie';papiery wartościowe, w Krakowie, Rynek, L. 30. "| | 


banknoty zagraniczne i monety kupuje i ; Kantor wymiany filii C. k. upr ZyW. gal. Banku hipotecznego Bag Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 


sprzedaje pod najkorzystniejszemi w. odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 


” 


Księgarni Spółki Wydaw. Pol. 
- w Krakowie. 


| niewicz Karol X. IPoezye Rel ne. 
Antoydał X. Jan Badeni T. J. (Traci Gd 
wydawcy. — Jezus w żłóbku. — U stóp krzy- 
4a. — Chwała Maryi.— Wianeczek majowy. — 
| Pieśni błagalne. — Polscy Patronowie. — Po- 
selstwo anioła w niebie). Str. 155. Wydanie 
wytwornie wytłoczone na najpiękniejszym 
welinie, z licznemi winietami i portretem 
autora w szacie duchownej, z okładk. przy 
ozdobioną rysunkiem Tondosa. Złr. 1'50. 

Bukowski Julian Dr. X. © reformie nauki 
religii w szkołach gimnazyalnych. 
Str. 90. 40 ct. 

Burckhardt JJ Hultura odrodzenia we 
w%łoszech. Tłomaczenie z trzecie go 
wydania, poprawion. przez L. Geigera, T. I. 
str. EA i z Sh w ozdobnie] oprawie 3 złr. 

Leopo > omoc a rolni 

Caron tyi Str. 97. 1 złr. FOX 

Czubek Jan, prof. gimn. Wacław z Fotoka 
Potocki. — Nowe szczegóły do żywota 
poety. Str. 64. 50 ct. 

Farrar F. W. Mrok i brzask. Powieść z cza- 
sów Nerona. Autoryzowany przekład K. M. 


poszukuje i p 


oGsoba 


gich studyów, zawiera zarówno naukowy 
rozbiór istniejących urządzeń, jak i pra- 
ktyczne wskazówki, potrzebne przy 
codziennem urzędowaniu władz rzą- 
dowych i autonomicznych. Dodany 
jest przytem obraz urządzeń administracyi 

Jokalnej we Francyi, Anglii, Prusiech i t. d, 

a w końcu projekt reformy gminnej 

: na podstawie a ayczej. 

Kalinka Waleryan X. HBzieła, tom HKK i Ev. 

(Pisma pomniejsze, tom E i EK). 
Zawierają na 673 stronach 30 prac znakomi- 
tego autora treści przeważnie historycznej. 
Tom złr. 1*80, opr. w płótno złr. 2'30. Oba 
tomy Pism pomniejszych złr. 3:60, ozdobnie 
oprawne zir. GA AA 

— Sejm czteroletni. (Zbiorowego wydania 

tom V i VI). Wydanie Sawa 3 ie 128. 

Tom I i II. Złr. 3:60, w ozdobnej oprawie 

złr. 4'60. 

zycki Stanisław. Niebo i Ziemia. Poga- 

anki popularno - naukowe. Kraków 1894 r., 
w 4ce, str. 33 i 520, złr. 8, w bardzo wy- 
kwintnej oprawie I0 złr., ze złoconemi brze- 

mi 12 złr. 

Pogadanki — jak autor mówi w przedmo- 
wie— nie są systematycznym wykładem astro- 
nomii i kosmografii ; zawierają one zestawie- 
nie tego, co się mówi w kółku przyjaciół 
przyrody w ogólniejszem znaczeniu. Tekst 
ilustruje kilkaset rycin, liczne chro- 
molitografie, tablice sferyczne i 1 he- 
liograwura; wszystko wykonane pieczołowi- 
cie, starannie i z. przepychem, który dorów- 
nuje najozdobniejszym francuskim edition 
de luxe. i 

Dzieło to wypełnia lukę w przyrodniczej 
literaturze naszej i zarówno dla osób doj- 
rzałych jak i starszej młodzieży miłą i po- 
żyteczną lekturę stanowi. 

Koźmian Stanisław. Ludwik Wodzicki. — 

U ciorys, str. 118. | złr. 

Biroże. Sprawozdanie naocznego świądka z 
przebiegu procesu, stron. 69, z widokiem 
Króż. 40 ct. 

Lepszy Leonard. Wspomnienia artysty. — 

rywki z pamiętnika. Wydanie wytworne, 

na wzór paryskiej „Collection Guillaume“, 
z licznemï winietami i 18 rycinamf Edwarda 
Lepszego. Druk dwukolorowy. — Złr. I*50, 
w bardzo wykwintnej oprawie 2 złr. 

Łuszczkiewicz Wład. Prof. Nauka o formach 
architektomicznych, użytych we wło- 
skim renesansie XV i XVI wieku. (Litograto- 
wany podręcznik wykładu w krak. Szkole 
sztuk pięknych). Odbicie drugie, w 4ce, str. 
140 i 16 stron rycin. Cena złr. 2:40. 

Macaulay T. M. Szkice i rozprawy histo- 
ryczme. Tłómaczył Stanisław Tarnowski. 
Tom I, 80, str. 348, złr. 1:60, oprawne 2 złr. 
Tom H str. 258, zir. 140, oprawne złr. 1:80. 
Obs tomy 3 złr., w oprawie zir. 3:80. 

Margert. Trzy doby dziejów naszych. Ja- 
dwiga (obraz histor. w 5 odsłonach). — Kró- 

„lowa korony polskiej, obraz z obrony Cze- 

stochowy. — Unici, szereg obrazków % prze- 
śladowań podląskich — Obrazki sceniczne, 
młodzieży polskiej poświęcone. Kraków 1894, 
w 8ce, str. 113, 155 i 145. Cena złr. 1:50. 

Matyas Karol. Dr. Motas, chłop poeta, z portre 
tem. Kraków 1894, w 8ce, str. 16. 40 ct. 

Moszyński Jerzy. Myśl polityczna z księgi 
dziejów cierpien i pracy. Tom L, 
część I, str. 196, 2 złr. 

Tegoź dzieła, obszerny tom I. 5 złr. 

Ponikło Stanisław Dr., dyr. kraj. szpitala. Railka 
uwag o napojach wyskokowycih 
w szczególności o piwie pod wzglę- 
dem higienicznym (odbitka z Przeglądu le- 
karskiego). Kraków 1894, w 8ce, str. 24. 30 ct. 

Smolikowski Paweł X. Mistorya Zgrosna- 
dzenia Zimartwychwstania Pan- 

"skiego , podług źródeł rękopiśmiennych. 
Tom III, z 6 portretami, str. 429. Zir. 3:50. 
Tegoż dzieła tom I, str. 261, Z portretem 
B. Jańskiego. Złr. 2:50. 

Tegoż dzieła tom Il, str. 267, z 5 portre- 
tami. 3 złr. Całe dzieło 9 złr. 

Tarnowski Stanisław. © kolędach. Str. 52, 50ct. 

— Waweł Popiel, jako pisarz, str. 115, 
50 ct. 

— Studya do dziejów literatury pol- 
skiej XIEX wieku. Rozprawy i spra- 
wozdania. (Treść: O kolendach. — O Kon- 

- federatuch Mickiewicza. — O Księgach piel- 
grzymstwa Mickiewicza. — Ze „studyów 0 
Słowackim: Mazepa, Niepoprawni, Horsztyń- 
ski. — Roczniki Polskie z lat 1857—1861. — 
Rachunki Bolesławity). — Str. 291. 2 złr., | FR 
w ozdobnej oprawie płóciennej zir. 2:50, | BE 
w półskórek francuski 3 złr. 

w wakacyj. Wspomnienia z po- 

dróży po Mijowie, Moskwie, Wil- 

nie i Prusach królewskich. Wydanie 

drugie. 2 tomy, str. 475 i 318. 3 złr. 3 

Zagórski Włodzimierz (Chochlik). Nowelle- — 
Serya l.: (Wenus w podróży. — We śnie 
i na jawie. — Jak w bajce. — Wilga. — 
Moja przygoda. — Homo novus. — Udmie- 
niec). Str. 159. Złr. 140, ozdob. opr. złr. 1'80. 
$erya ll.: (Lisiarz. — Drała. — U naszych. — 


Fabryka cukrów 
poleca NOWOŚCI: 
Marechal Royal, pół 


A. Nowinński 


tówkę opłatnie , 
T. Struszkiewicz 


Kiuc 


Ga RY 


Pakiet 20 ct., 


Do nabycia w 


Kraków, 
Sukiennice 27. 


jakoteż materye 


krawieckie po 


swe wyroby 


bielone itp. 


się 


s żytość. 


dostarcza od 56 


Marcin Tullius Maruda. — Przez jedną chwi- ; 
lę. — Jak pan Pomeranz polował? — Kö- SAE ik: R 
niggrótz, — W maju. — Dwa słówka). Str. 161. g y 


Złr. 140, w ozdobnej oprawie złr. 1'80. 

Serya Ili.: (Teatr w Błotowie. — Kochanka 

anioła, — Rodzina mojej RCA — Jaskółki. — 

Hypnotyczka). Str. 223. Złr. I:80, w ozdo- 

3 bnej oprawie złr. 2:20. 

' Zbawienie zapewnione przez nabo- 
żeństwo do Maryi, czyli devotus Mariae 
nunquam peribit. Dowody i przykłady przez 
autora „Anioła Eucharystyi* , tłómaczone z 
francuskiego z upoważnienia autora. Str 108. 
40 ct. (451-6-10) 

ŻZłóbek. Przedstawienie sceniczne na uroczy- 
stość Bożego narodzenia, w 3 odsłonach z sa- 
mych prawie kolęd zestawił X. J. Łabaj, 
m towarzyszeniem fortepianu lub harmonium, 
harmonizował St. Napielski. Str. 65. 75 ct. 


Skutki eż 


wydaniach r 


Najlepsze zateckie 
wysadki chmielowe 


| z najlepszych okolie, poleca wraz z opa- 

- kowaniem za 1000 sztuk 5 złr. za zaliczką 
Leopold Voticky w Zateczu 
(593-3-10) 


R. F. Bierey w 
zin Leipzig, 


x 


| (Saaz) w Czechach. 


Nowe wydawnictwa nakladowe i komisowe | WWyszedł już 3 numer 


HODOWCY KONI. 


PP. Abonenci, którzy złożyli 

SEZ w Kole A EER 
obezpłatnie ogłaszać 

sprzedaż lub też az ale kupna 


Administracya , Hodowcy koni“ 
w drukarni W. L. Anczyca i Sp., 


Kraków, ul. Zwierzyniecka. 


BIURO NAUCZYCIEL 
Stefanii SZUREK w REM 
ulica Floryańska Nr. 6, 1. piętro, 


i Bony różnej narodowości. 


w średnim wieku, z dobrego 
domu, 
stwem domowem, gotow 


3 jed str. 3 ; aniem siyci 

3 toy aama oprawie giin, 240, w sta-] kuje posady cd 1 kwietnia. Mote się wykazać R ( ) W F, 
Górski Piotr Dr. Samorząd gminny. Tom I., | gobremi świadectwami. Adres: J. Z. poste re- A 74 1 

str. 371, złr. 350. — Książka ta, owoc dłu- sun Zywiec. 


Frou-Frou i Bomb „cdj RÓ 
wę ron l ay świeże, wypróbowane, przez Stacye doświadczalne ściśle zbadane 
Bra. > nasiona: 


WE A SEO 


świeże, stołowe w 5-cio kg. faskach, brutto 
po 4 złr. 60 ct., za pobraniem lub za go- 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
SNREBSZYEA 


Wr. SKEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw uporczywym ka- 
tarom, kaszlowi it. p. 


prowincyę o 10 et. więcej. 


ARROLA REIFERA w lirakowie. 


Ważne na obecny sezon 
Franciszek Gużydło 


połeca swoje jedynie chrześciańskie, 
obficie zaopatrzone 


SKEADY 


sukna, kortów, kamgarnów, szewiotów kra- 
jowych i zagranicznych; oraz wielki wy 

bór miltonów, duskinów, trykotów na wszel- 
kie ubrania, za metr (począwszy od złr. 1:50); 


liberyjne, bilardowe i na biurka; kamizelki 
jedw bne i pikowe, oraz wszelkie dodatki 
aajtańszych cenach 
JP. (580-6-10) 


ŘS 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! | 
Władysław GONET w Korczynie 


poleca medzlem zasługi odizna- 
czone na wystawie krajowej we Lwowie BĘ 


g lepszej jakości, a to: 
S Prótna b. trwałe w wielkim wybo- 
3% rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. Ręczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Dymy, obrusy i serwety pł. pół- ;$ 


dzo niskich. 

Adres jedynie: Władysław Gonet 
w Korczynie p. loco. SR 
DR Cenniki i próbki żądanych ga- 

| tunków wysyła się darmo i opłatnie. S 
ma dobroć wyrobów poręcza 
— a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca naiv- 


czerwone po 26 cent. Próbki 


Konedykt Hertl, 
Gelitsch przy Gonobitz, Btyrji. 


nad 
le usunąć, poucza jedynie 


książka illustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna. Ę 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kurayi Ę 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franco przez Magazyn 


W [ńrakowie do nabycia w księgarni | 
J. M. HMimmelblaua. 


CZAS™z Czwartku 21 Marca 1895. 


""SKŁAD GŁÓWNY 
kaloszy gumowych rosyjskich 


rosyj-ameryk. Towarzystwa w Petersburgu 
poleca Magazyn (85-22-) 


í J. ZAPLATALSKIEGO 
w KRAKOWIE, 


Rynek Nr. 36, 
linia A— B. 
2E SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA. "®®Ę 
Wowwość? 
M5 Bielizna męska, PO: Mankiety, Chustki do nosa, Rękawiczki, Skarpetki. 


ażdy sezon najmodniejsze Krawaty. 


Wielki wybór Krawatów białych balow rch, 
Woda kolońska, 


GALICYJSKIE AKCYJNE 


mają 


koni. (6833-2-10) 


ma 


Perfum z renomowanych fabryk angiel. i paryskich. 
Mydła, Przybory toaletowe. A z PE 


oleca: Nauczycielki 
(867-6 - 


obeznana z gospodar- 


(597-8-3) z $ > 
we Lwowie, ulica Jagielionska Nr. 3, 


ul. Bracka 1. 5. : . : 
É >> Lucerne oryginalną francuską w najlepszym gatunku, wolną od kanianki — 


fńoniczynę czerwoną, gruboziarnistą, starannie oczyszczoną na specyalnych 
młynkach, zupełnie wolną od kanianki — ikon'czynę białą zupełnie czystą, 
bez kanianki — Hńoniczynę szwedzka zupełnie czystą, bez kanianki — 
Tymotkę srebrzysto-białą bez kanianki — Raygras angielski, franeuski, 
włoski i wszystkie inne trawy pastewne — Szporek olbrzymi i zwykły — 
Buraki pastewne W wypróbowanych najlepszych gatunkach jak: Mamuty, 
Oberndorfskie, Eckendorfskie, Piloty it p. — Pszenicę, Zyto jare, Fecz= 
mień i Q wies w szlachetnych, wczesnych i późniejszych odmianach — Kuku- 
rudze „„Ańoński ząb‘, oryginalay amerykański „Virginia“ i węgierski — 
Kukurudzę Cinquantino, Pignoletto, Bukowińską it. p. — Fa- 
sole olbrzymią białą, czarną i inne — Groch „Victorya“, zielony drobny, złoty — 
Eubin żółty, niebieski i biały — Wyke, Bobik, Soczewicę — tudzież 

wszelkie inne nasiona po cenach targowych. 
IW za ww o z sztuczne 

z gwarancyą za ilość i jakość składników. 
Wszelkie maaszymy rolnicze 

między innemi: 


JENEBALWE ZASTEPSTWA: 


Fabryki maszyn król. węgierskich kolei państwowych w Budapeszcie; Lokomobile, 
młocarnie, elewatory, parowe wyłuskiwacze do ziarn kukurudzy; 
Fabryki pługów braci Eberhardtów w Ulmie n. D.; 1, 2, 3 i 4 skibowe pługi, kute, 
z czystej stali; ; 
Fabryki wag C. Schember i Synowie w Wiedniu; Wagi decymalne, 
zboża, bydła i t. d.; 
i wiele innych fabryk pierwszorzędnych. 


wysyła obszar dworski 
w Tymowy. (596-38-83) 


do szycia 


(wyłącznie syst. Singera) 


JóŻ. \wanickiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (521-142-, 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10%, taniej. 


Sy DEG 


PIERSIOWE 


centymalne, dla 
(634-4-10) 


za stempel i opakowanie na 
(2196-49-) 
aptece „pod złotą głową“ 


i cj MUSZTARDA W ARKUSZACH i 
ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Dla unikmenia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis koloru Lhit 
Dr. Rómplera lecznica Görbersdorf w Szlązku, 


czerwonego na każdem pod-łku i na arkuszach. 
istniejąca od r. 1875, podaje 


(287-45 


Znajduje się we wszystkich aptekach. 
Skł:d sełówny . w Paryżu. 24 Avenue Wiefosia. 


Filia: Przemyśl, 
ulica Kościuszki 7. 


korzystniejsze warunki leczenia po miernych cenach. 
Prospekta wysyła darmo. Br. Rómypler. 


POSADZK 
doskonałego wyrobu i rozmaitego rodzaju, poleca 
po nader umiarkowanych cenach ` (509-4-4) 


Maurycy Langrok 


w Krakowie, ul. iśolejowa L. A. 


naj 


dv konnej jazdy; sukna 


czysto lniane w naj- Și 


ateinat 


wyroby po cenach bar- ga Wajtamńsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 


Friedrich Bruno Andrieus Bbhme, 
Bruck a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, staiownia Martina, walco- 
waia żelaza i druoigrnia, fabryka sztyftów drucia- 


(554-5 32) nych i nitów. (273 24 50) 


1892 
WŁASNEGO _ 
oHowu 8 


SES 
> 


litrów wzwyż, biało litr 


+ 


ko prawdziwe 

; l jeżeli na etykiecie każdego pudełka 

jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 

żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 
BS" Fałszynue wyroby będą sądownie ścigane. Sa 


Cena zapieczętowanego oryginalnego puderka 1 złr. wal. austr. 
Z 


Wódka francuska i sól Molla 
A Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
i plomba ołowianą „A. Moll.“ 


z SLE n 
D ża 

łat, za wysłaniem 96 cen$. a 5 Ty! 

właściciel dóbr, samek 


użyć niszczących $ 
wie, jak pewno i trwa- 
w licznych 
hniona już 


0zpowszec 


Moll. 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym prz 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. ena ory- 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (155-16 ) 


Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


A Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 
A o PRE <> | Ji ce s > ja 


szczególnie 
padkom 


] ydawnietwa 
Lipsku Verlags-Maga- 
Neumarkt 34. 


(1935-24 ) 
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cierpiacym na piuca 


(291-71-14) 


oleca się Szanownej Publiczności dzieło 
bardzo ważne, złożone z czterech 
części: 


X. Martinow T. J. 


rosyjskim W nabożeństwie 
katolickiem, 


II. X. Gagarin T. J. 
Listy do księcia A. Wolkońskiego. 
zer. Nowy plan zniszczenia Kościoła 
katolickiego W Royi. 


X. Dr. W. Smoczyński 


Trzy uwagi. 


Całe to dzieło kosztuje 2 złr. 
i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


WSPOMNIENIA 


o Polskiej Pielgrzymce 


do Rzymu w r. 1555 
napisał 
X. Dr. Wincenty Smoczyński. 
BE" Cena zir. 3 w. a. "WE 
Dostać można w księgarniach, u autora 
w Tenczynku, poczta K rzeszo- 
wice, — oraz w Drukarni „Czasu“ 
w ińrakowie. 


TARYFA ADWOKACKA 


NAJDOKŁADNIEJSZA, 
wydanie Drukarni „Czasu*, 
jest do nabycia we wszystkich księgar 
niach — w składzie głównym w księgarm 
S. A. Krzyżanowskiego w Mra- 
kowie — oraz w biurze Drukarni 
„Czasu.* 

Cena 1© c., z przesyłką pocztową H% e 


MOWY 


Brewiarzyk Tercyarski 


ułożony przez 
0O. L. K. 

(Ojca Leona Kapucyna) 
powiększony, ulepszony i licznemi 
obrazkami upiększony 

A (wydanie piąte) 

swieżo wyszedł z druku 

i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze 

00. Kapucynów. 
Cemy tego irewiarzyka: 

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. 
50 ct., biorącym naraz 50—100 egzem- 
plarzy po 1 złr. 5 et. 

2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio- 
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 et. 

3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone, 
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50—100 
egzempl. po 2 złr. i 

4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone, 
3 złr., biorscym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 56 et. 


0 ijkl 


IV. 


jest zaraz w Krako- 


Młoda Francuzka wie do umieszczenia. 


AGENCE INTERNATIONALE 
Mme St. de SIKORSKA, Cracovie, 
Hotel de Saxe.  (659-2-3) 


Do sprzedania 


przy ul. Starowiślnej L. 1., II. piętro, 

mowy garnitur mebli salono- 

wych razem albo osobno, oraz por- 

tyery atłasowe z firankami. 
(589-4-4) 


KONCESYONOWANE 


Biuro rozlępiań afiSZóWI0g/0SZEŃ 
C. MĄKOSZEWSKIEJ 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 7, 
„pod Jaszczurkami*, 
przyjmuje do rozlepiania wszel- 
kiego rodzaju afisze i ogłoszenia 
po umiarkowanych cenach. 


Bardzo mało używany, zupełnie odnowiony 


WWW Err 


f oryg. Humber Beeston Wolverhampton, z pneu- 
matykiem Torrilhon autorć parable. Cena wraz 
z wszystkiesmi przyborami 150 złr. — Wiado- 

;mość w składzie rowerów P. S$. J. WWójci- 

i kiewicza w Krakowie, ul. Szewska Nr. 19. 


(663-3-6) 


KUNDMACHUNGEN. 


von Gemeinde- und Sparcassa- 
Aemtern, GGutsverwaltungenm etc., 
sowie alle bebórdlichen Anzeigen 
Edicte, Feiibietungen 
Verlassenschafts Anzeigen 
- Aufrufe 
werden aut Grund langjähriger Erfahrung 
fachgemäss unter Garantie prompter Aus- 
tührung besorgt und liefert vorschrifta- 
mässige Belegblätter 


Rudolf Mosse 


Annoncen-Expedition . 
Wien, I., Seilerstätte Nr. 2. 


Hemoroidy 
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra Lebel w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Ktakowie w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego (J. Sleczkowskiego), 
K. Wiszniewskiego, Redyka i E. Hellera; 


BOKÓW 


Ruckera i Wiewitórskiego. 


Zarząd dóbr Woysław, 


WANE O] 0 TRA poczła Rzochów, 
sprzedaje znane z dobroci mæsiemie 
Br HZ: ` -yg SOSNY pospolitej (Pinus 
pe I4 A ża) Y <zggg |Silvestrisy po 4 zir. 50 ct. za 
stare i nowe sprzedaje najtaniej (154-163-) jeden kilogram. Worek i odstawa do 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4. | kolei bezpłatnie. (570-3 3) 


(39-21-) 


yw WTO 


PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION 


pod firmą 


Alfred kassil w Opawie 
ZAŁOŻONY W ROKU 1857, 

; poleca: s 
masiona esme na łąki i uprawy na karmę, MASIOMA 
buraków pastewnyci, orygisalną francuską 
lucernę, wszelkie masioma komiczyny , maSsiona 


gospodarcze i leśne za poręczeniem prawdziwości, czystości 
i siły kiełkowania. 
BEE" Cennik na żądanie darmo i opłatnie. "ER (62 26:40) 


mt 
Środki upiększające Gie Riesa 
ces. dostawcy wschodniego dworu, 

w Wiedniu, IV., grosse Neugasse Nr. 8, 
Wszyskie szczególności są z urzędu zdrowotrego zbadare. 
„Cróme Wenusć środek konserwujący skórę. Znakomity zupełne 
nieszkodliwy kosmetyk szczególnie przeciw tłustej i chropowatej skórze, 
czyni skórę lśniąco białą, zapobiega tworzeniu zmarszezek i fałdów. Creme 
Venus nie zawiera przymieszek tłuszczu, nie staje się iłowatym i może być 
w każdej porze roku używanym. Cena 2 zł. — Płynny puder s Ru- 
gónie* z kwiatu mirtów dla upiększenia twarzy i zachowania jej zawsze 
świeżo i miodociano. Nadaje twarzy, karkowi, ramionom i rękom miękkość 
i czystość. 2 złr. — Czerwony płynny róż „„Bugóćniećć zupełnie 
nieszkodliwy, nadaje wargom, policzkom i uszom naturalna barwę ró- 
żową, zostaje 3 dni na skórze. 1 złr. 50 cnt. — „„Puder Kugenieś* 
biały, różowy, kremowy. Zostaje zupełnie i nieznacznie na skórze i na- 
daje jej naturalną miekkość i świeżość. 1 złr. 20 ct., z puchem do pudru 
1 złr 50ct. — „Nigritine Wegćtaleć barwa ma włosy czarną 
i brunatna. Włosy posmarowane tym środkiem zatrzymują swą barwę 
przez 6 tygodni. 3 złr. 50 ct. — „Wrixogenć* środek na porost 
włosów, najlepszy i najniezawodniejszy środek przeciw wypadaniu 
włosów. — Prynna kaukazka pomada na wąsy; do porostu 
i wzmocnienia wąsów. Niepotrzeba przypiekać wąsów. 75 et. (232-8-) 


mag” Główny skład ma Kraków i zachodnią 
Gralicyę ma aptekarz „pod złotym słoniem“ 
E. Heller w Krakowie, ul. Grodzka. 


Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest uprzywilejow. „sgalwano- 
elektryczny aparat do własnego użytkućć, którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w osłabieniu męskiem. Przez lekarzy we wszyst- 
kich państwach bardzo gorąco polecany. System prof. Wolty. Naj- 
mniejszy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bardo proste 
bez szkody. Przez rząd zbadany. ©pis aparatu darmo, w zalepionej ko- 
percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę J. Augenfeld, Elektro- 
techniker u. k. k. Privilegium-Inhaber, Wien, I., Schulerstrasse 18. (30 49-) 


we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, © 


OWN Z 


6 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Wład. Milikowskiego 


w Krakowie (342-10-) 
wyszło już piąte wydanie dziełka 
©. Bernarda Łubieńskiego, 
Redemptorysty, 
pod tytułem 


- Nowenna najskuteczniejsza 
do Najśw. Maryi Panny Nieustającej 
Pomocy. 


TELEFON 


TELE] 
Nr. 203. p 


Nr. 203 


MAGAZYN 
Przyborów kościelnych 


- St. Przybylskiego w Krakowie, 
Rynek, linia A—B, 
poleca po cenach najtańszych : 
Stacye Drogi Krzyżowej 
na papierze, płótnie, blasze, 
odlewy różne w rozmaitych 


otym Sloniem 


w Krakowie, 


APTEK ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, E. HELL E i a À 
i gtówny sklad mater 


] zn. teryatów aptecz. ma Galiceye zachodni 
utrzymuje na składzie i poleca wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne: Esencyę łopianową, znakomity środek na porost włosów; zawsze świeże Wod 
mineralne natural. i sztuczne; Perfumerye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, Mydła, Proszki do zębów, Cognac i znakomite swojego wyr 
Kompletuje i sprzedaje całe Apteczki homeopatyczne. Wina lecznicze. 
s ES Wysyłki na prowincyę załatwia odwrotnie. "QE 


pod zi 


JP. (514-4-52) 
Wydanie to, powiększone Mszą świętą, stylach; ; 
Litanig i Hymnem do Matki Boskiej Nieustającej 2 s mea 
Pomocy, wyszło w dwóch edycyach: a) na pa- Ramy do stacyj od najtan 
pierze białym z obrazkiem drzeworytowym, pię- szych ; JP. (632-3 5) 


knie kartonow. w cenie 25 centów; b) z ob- 
wódkami różowemi, z prześlicznem, a bardzo 
Wiernem wyobrażeniem Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, w kolorach. w oprawie bardzo ele- 
ganckiej w płótno angielskie, (różne kolory), 
z wyciskami złoconemi, brzegi złote, w cenie 
 B© centów; z przesyłką o 5 centów więcej. 


Poszukuje się na wychowanie 


dziecka od 10 miesięcy wzwyż lub też niemo- 
wlecia do piersi. — Elżbieta Chybińska 
w Nowej wsi Nr. 89. (671) 


Figury Zmartwychwsta- 
mia Pańskiego, Pana Je: 
susą do grobu (leżące); 

Niepokalane Poczęcie itd.; 

Koscieine świece z najlep- 
szego wosku i stearynowe; 

Bukieciki do świec baty- 
stowe od 35 ct. za sztukę. 

GRE” Dla mych podróżujących, 
którzy corocznie odwiedzają para- 
fie WW. XX. Dobrodziei, upraszam 

o zachowanie łaskawych względów 


Ogólne Zgromadzenie 


Członków ,„łfirakowskiego Stowarzysze: 
mia pracy kobiet**, społki zarejestrowanej 
z ograniczoną poręką, odbedzie się d. 8 kwie- 
tnia 1895 r. o godz. 3 po połud., w Spiskim 

pałacu na I. piętrze. z 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Zagajenie. (647-2 2) 
2) Sprawozdanie Zarządu z czynności i bilansu 
za rok 1894. 
Przewodnicząca: Laskowska. 


Masło margarynowe 


higieniczne, sprzedaje się 
codziennie swieże przy 
ulicy Koletek pod Nr.5, po 
15 cent. za kilogram.  (416-9-16) 


99999999999999 


ZIÓŁKA 
4 
Wyborny środek na kaszel zastarzały, 


wr. WW. Seeburgera). 
- katar, chrypke, zaflegmienie i t. d. praw- 
dziwe dostać można żedymie w aptece 
BE HELLERA 
pod złotym słoniem, Kraków, ul. Grodzka, 


paczka 20c , 1O paczek posyła 
JEP: się opłatnie. (527-10 30) 


0999299999999999 
dey lub ad- 
P osady RREA T wię. 


kszego majątku — poszukuje agronom 

(Czech) z 12-letnią praktyką, w Galicyi 

8 lat jako samoistny zarządca, obznajo- 

miony dokładnie z plantacyą buraków. — 

Zgłoszenia pod lit. IL. A. p. rest. Lwów. 
(664-2-3) 


Konkurs. 


Przy kopalni węgli J. Wgo 


konfekeyi damskiej 
J. D. Rowiński 


w KRAKOWIE, Rynek główny L. 9, I. piętro (nad sklepem Wgo Góreckiego). 


© Pa 
ies 
| w zachodniej Galicyi, obok szosy, blizko kolei, 
z nowemi budynkami i z inwentarzem lub bez 
 miego, jest do sprzedania. Adres: M". BR. poste 
_ restante Tarnów. (674-1-8) 


WAM Z ANA A ARA A sama $$) 


j 


o Mam zaszczyt donieść, że z dniem dzisiejszym otwieram Magazyn gotowej konfekcyi damskiej, który na | 
zbliżający się sezon wiosenny obficie zaopatrzyłem we wszelkie w zakres Magazynu konfekcyi damskiej wcho- $ 
| 


dzące towary, a zakupując takowe w pierwszorzędnych fabrykach MF" za gotówkę, mogę ich dostarczyć | 
po cenach miezwykile niskich. : | 


>+ | W SZCZEGÓLNOŚCI POLECAM: 
Zakiety od złr. 475, Peleryny od złr. 225, Płaszcze od deszczu, Okrywki (cape) od złr. 7-50, | 
Kostiumy od złr. 9 it. p., tudzież wszelkiego rodzaju Płaszczyki i Okrywki dla dzieci. | 


RZE 


POTRZEBNY JEST 


Praktykant 


J z dobremi świadectwami, do Magazynu 
dywanów i pościeli Ignacego 
Rajala w Krakowie. (670 1-2) 


"NOWY JESIONOWY 
ww apbllzanat 


najnowszego fasonu, jest tanio do sprzedania 
w zakładzie lakierniczym w lirako- 
wie; ul. Franciszkańska I. 4. (672 1-3) 


= Porębski i Zimler 


w Krakowie 
polecają 


WYBOROWY GATUNEK 
Ponczoch 


damskich i dziecinnych 


z bawełny Estremadury. 


Pończochy z Estremadury tem pewniej 
_ polecić możemy, gdyż otrzymaliśmy wie- 
9 lokrotne zapewnienie co do trwałości ko- 
= _ loru i gatunku, od osób noszących po- 
wyższy wyrób. (657-1-12) 

EEG" Utrzymujemy również na składzie 
w znacznym wyborze gatunków 


POWCZOCEIEW 
Z BAWEŁNY SZWAJCARSKIEJ 
i Fil d'Ecose. 


ANWNETGNE SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska 18, 
„ Poleca swe dobre i maturalne 


Oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
~ czerwone po 55, 65, 80, et. i 1 złr. butelka 


UA” w beczkach znacznie taniej. FE 


; Mając za sobą dłuższą praktykę zawodową, nabytą w pierwszych magazynach w Niemczech i w Galicyi, pochlebiam sobie, że poznałem dostate- | 
cznie gusta Szanow. Pań i będę w możności wszelkim wymogom pod tym względem zadość uczynić, a dostarczając wyborowego towaru, tak pod względem | 


dobroci i trwałości materyału, jakoteż najświeższych i najgustuwniejszych fasonów, po cenach możliwie najniższych, zdołam pozyskać zaufanie Szanownej 
Klienteli, w którym to celu wszelkich możliwych starań dołożę. JP. (637-2-3) 


Upraszając o łaskawe zaszczycenie mego Magazynu licznemi odwiedzinami, polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności. 


<E. D. Rowiński 
w Krakowie, Rynek gł. L. 9, I. piętro (nad sklepem Wgo Góreckiego). 


= 


© 7 
Wiedeń — „Hótel Métropole" 
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od A złr. 50 `t. wzwyż. Hidrau- 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele ną każdem piętrze. 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajoweni i zagranicznemi. — Cenniki 
w każdym pokoju. (604-2-60) L. Speiser, dyrektor. 


[tera przy tejże Kasie z płacą roczną 1500 złr. w. a., dodatkiem akty- 

walnym 300 złr. w. a., tudzież z prawem do dwóch kwinkweniów 
złr. w. a. i prawem do emerytury. 

Chcący się o posadę tę ubiegać, maj 


Am die Abonnenten won Modenjournalen ! 


miasta Tarnowa podanie, w którem naieży przedłożyć: 
1) metrykę urodzenia — uwzgl 
40 lat; 

świadectwa odbytych nauk 
studyów akademii handlowej ; 


Jede Abonnentin 
einer billigen Modenzeituny 


i kasowości; 
świadectwo odbytej praktyki zawodowej; 
świadectwo moralności. 


4) 
5) 


KONKURS. 


Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnowa | 
ogłasza konkurs celem obsadzenia posady maczelnego buchhal: | 


-— pożądanem byłoby wykazanie odbycia i 


świadectwo złożonego egzaminu rządowego z buchalteryi, rachunkowości | 


z) 


99 


i Nra 
oddzielne a Lu 


W węgie: 


walna bitwś 


które gabi! 
Wekerlem. 


-kuje wolno! 


wne przepi: 
niami,“ czy 


wia na rów 


jami. Roz) 
się w Izbie 
o znakom 
hr. Ferdyn 
Dnia 5 pai 
112, a wię 
stanowiła | 
zajutrz na 
leżącego d 
porządkują 
122 głosan 
ralpych m 
ciwko tem 
został odr 


nieważ prz 


tyści, jako 
nego; któr 
o bezwyzn 

Nowy 8: 
wnie w pie 
Stronnictw 
sadniczej 
frakcya h 
łowi o be: 
pewną, że 
binet z gó 
rozdziału, 


T wnych ste 


po 150 | 
a w 30 dniach od dnia | 
ogłoszenia konkursu wnieść do Dyrekcyi Kasy oszezędności | 


j 
ędnieni będą tylko kandydaci w wieku niżej | 


ra ze 


| 
| 
| 
i 
| 
| 


| 
| 
| 


oeg 


1% 


(675.1) Andrz eja hr. Potoc= wolle sich vor Abonnements-Erneuerung ansehen : | 
g : kie go w Gi erszy — jest Die elegante Mode ; ki PEL będzie przy objęciu posady złożyć ; 
= | RESTAURACYA do obsadzenie posada [466-10-18) Zoitung für Modo unà Handarbeiten a 8 ae w wysokości rocznej ułacy, t. j. w kwocie 1500 złr. w. a. 
2 R PA aE mit collorirten Stahlstichbildern, um sich von arnów, dnia 18 marca 1895 r. 666-1-3 
= i © i S ak ER r a Ń si ni [ h deren Reichhaltigkeit und Nützlichkeit im Ver- ( ) 
wię (HOTEL SASKI). JP.(234-1-) SJ e a UG U gleich zu anderen Modeblittern zu iiberzeugen. s 
= Menu Probe-Nummern RALA N NJ 
a mm s . RS age 
= Czwartek. Sniadanie za i zła, Z początkową roczną płacą versendet gratis und franko die Administration = ź =E R 
z _ Barszez. Bulion. Majonez z sandacza. Omlet aux 700 złr. prócz wolnego mi1esz- der „Eleganten Mode*, Berlin, Charlottenstr. 11. | 5 Eb PER 
"== fines herbes. Mięso zimne mêlée. Entrecótes A Ę 3 ŻA a pa N 
e A. macaronis. Flaki po polsku. Pasztet kania kawalerskiego, węgli na 7/7 S BEER - 
«, sztrasburski. Cielęcina na zimno, sos mayonnaise, } i nafi BIEŃ } AL; RETES 
' Jambons froid à la gelée. Befstecks santeés su| Opar 1 nafty na światło. y 3 swAZEL 
F ; . 7 > ge 
«= mądóre. Harengs GA cd moutarde. Indyk. Podania zaopatrzone w me- s (JE : > ] 
Ć i * À Greg j h Die „Elegante Mode“ gilt neben dem „Bazar“ als die erste und schönste ARP Soy S ET: 
Dao. BE R A WSROD trykę JE świadectwa „fizycznego Modenzeitung. Mit dem Abonnement ist das Bezugsrecht von Schnittmustern nach IA GU DEJAS NAJ z BE g Eg 
/ Pasztet ze zwierzyny. Tournedos aux champi uzdolnienia, tudzież ukończo- Mass zu Vorzugspreisen verbunden. (6027112) RU RONE ASRS py PASZ 2 PEE 
A ona scalopes de veau A la macćdoine: Hari- } Ko A Die „Elegante Mode“ ist durch alle Buchhandlungen und Postämter zu be- N Generalny Sktad dla Rrólestm = Ę BAS 
aa OOA e Sardines grilićes Kotlety nych studyów akademii gor- ziehen zum Preise — von 13, Mark — vierteljährlich (in Oesterreich-Ungarn nach Kurs. Galicji, ło domergi H Wielkiem Ksi zaa = MIELE 
( w GEK e oS f $ S| r troq ? £ ; TRETE 
cielęce panćes. Kwiczoły. Kapłon. Sér. Kawa.| niczej i odbytej praktyki — |Mrakorskiemm Rzeszomien Antoniego Karnińskiego, BTSs 


aA 


Tea La 


wnieść należy po koniec 
marca 1895 r. na ręce: 


Administracyi dóbr hr. Potockich 
w Krzeszowicach.. 


Cema za pudełko ALPESTRE na 2Y, litra likieru żółtego . 75 ct. 
za pudełko ALPESTRE ną 27, litra likieru zielonego 85 ct. 


Serviette Hygienique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Kirakowie skład u Józefa Manaka, ul. Szewska L. 5, 


J. Sperber w Wiedniu, 


NE. Viarchfeidstrasse L, 
fabryka towarów miedzianych, kotłów parowych 


i machin, 
wyrabia: 
kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
TPE menm, Curu i chemicznych 
abryk; 
jako niezwykłą szczególneść: 
KOMPLETNE URZADZENIA 


rafineryj nafty, 


Nmierć SZCZUrom zm 


(wyrób Feliksa Immischa w Delitzsch) 
jest najlepszym środkiem do szybkiego i pewnego 
wytępienia szczurów i myszy. Nieszkodliwy dia 
ludzi i zwierząt domowych. Do nabycia w pacz- 
kach po 32 ct. i 64 ct. w avtekach w Krakowie 
„pod złotą głową* gł. rynek l. 13, „pod Murzy- 
nom“ na Kążmierzu l. 23, „pod białym orłem* 
gł. rynek, w apt. w Podgórzu, Nisku, Ciężkowi- 
cach i w apt. J. Rohma w Jarosławiu. (669 1 10) 


"= 
|< 


Od roku 1568 używa się z najlepszym skutkiem 
|. 


Bergera leczn. NAIWDŁO SAOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austryi - Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szczegóiniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM. 

Skutek mydła smołowcowego Beigera, jako higienicznego środka dia usuniecia łupieżu z głowy 
i brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, jeśt również ogólnie uznany. — 
Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego 
i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. 
Celem ochronienia się przed fałszowamiami należy żądać wyraźnie Ber- 
gera mydła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowos=siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich WKECZW%WOŚCI 
CIEGEW, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% guceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło sinołowcowe. 
(ena sztuki każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. 


Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło bem- 
zoowe dia udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kapieli i igliwiowe mydło 
toaletowe; Bergera mydło dia małych dzieci (25 cent.); mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; zmydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera Zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 


odznaczona dyplomem honorowym ma międzynarodowej wystawie farma- 
ceutycznej w Wiedniu 1883 roku. 


Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, 

F. Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński, R. Wilczyński, 

|w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas; 

A. Mandl, w Eacsowio A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski; W. SARE w Grez Są- 

: czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Qźówięcimie A. Polaczek; w Zyweu 

handel dowozowy herbat i rumu fp. Matula, L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w WWadowicach 
(2960-14 14) |J. Macudziński; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (658 1-24) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


ński, telefonu Nr, 15, poleca: 


3-0 z Wanilia 
{bez wamiji 


> [rzechletni ogier 
po Ardence (półkrwi) z ojea 
„Faro“ oryginalnego, wielo- 

krotnie premiowanego Ardena. 

zupełnie rozwinięty i zdolny 
do użycia, jest do sprzedania. 

Zarząd centralny dóbr 
JO. księcia S$anguszki 
w Giimniskach pod Tarnowem. 


(656 1-3) 


(158-42 ) 


Okruchy herbaciane 


piękny liść z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła za zaliczką „AZ 

I. gatunek 3 zł, 20 cent. zą kiło włącznie 

IRENA a — | z opakowaniem. 
M. 


n 


parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp. 
Armatury żelazne, ołowiane i metalowe są 
zawsze na składzie. (204-19-25) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Kalosze bostońskie damskie i męskie. Cena damskich złr. 2:50, wysokich 
ze suknem 6 złr.; męskieh złr. 3:50, z suknem zir. 6:50. (2807-15-) 


w Bernie mor. 


(£3 


z 


Józef Rudnicki w Krakowie, 


Czcionkami Drukarni „Czasu 


0% 


Rynek główny, hotel Drezde 


iie autima ai 


następnie wszelkie przyrządy dla fabryk sody: koi 4 


rozporządz 
tylko pyt 
czy upadr 


- podniosły: 


Zichego | 
nego strol 


_ i energicz 


- Banffego 
Izby mag 
` Wekerlegi 
oto pytan 
Obie stro 
sów. Ziwo 
znużenie 
bądź jak 
ścielno-po 
zwycięstn 
wcale nic 
jego klęs 
, Drugi | 
państwo | 
nika r. z. 
103. Hra 
dworu hr 
praw w . 
żydów i 
energią € 
przystać 
głasza w 
na wyzn: 
ność i n 
że przeto 
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